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GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, WTOREK 10 STYCZNIA 1950 ROKU 


ROK HI (VI) 


Sprawie pokoju 


winien służyć przemysł Zagłębia Ruhry 


Nr 10 (1292) 


Max Reimana przemawia podczas wielkich manifestacji robotników 
przeciwko stałułowi Zagłębia Ruhry i remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 


dzielić zachodnio + niemieckim  hu- | nież przedstawiciela Zarządu Głów- 


w Duesseldorfie 


DUESSELDORF (PAP). Jak już 
donosiliśmy, w Duesseldorfie odbyło 
się pierwsze z szeregu zebrań prote- 
stacyjnych przeciwko statutowi Za- 
głębia Ruhry, remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich oraz polityce anglo 
saskich władz okupacyjnych i „Trzą- 
du* w Bonn. Zebranie, zwołane da 
wielkiej hali kolejowej, zgromadziło 
tysiące robotników. 

Przewodniczący Komunistycznej 
Partii Zachodnich Niemiec — REI- 
MANN — powitał delegatów zagra- 
nicznych przybyłych z Belgii, Ho- 
landii i Szwecji, Wygłosił? on na- 
stępnie przemówienie, przerywane 
wielokrotnie burziiwymi oklaskami. 

„Półtora miliona bezrobotnych w 
Niemczech Zachodnich — oto bilans 
rocznego okresu statutu Zagłębia Ru 
hry i gospodarki Adenauera — o- 
świadczył na wstępie mówca. — Je- 
go rząd kierowany jest przez te si- 
ły, które w roku 1933 utorowały Hi- 
tlerowi drogę do władzy”, 

Reimann zobrazował sytuację lud 
ności Zachodnich Niemiec, która pa- 
dła ofiarą podwójnego wyzysku, za- 
równo ze strony niemieckich baro- 
nów węglowych. jak i amerykań- 
skich monopolistów, dążących do 
dalszego pogłebienia nędzy, panują- 
cej wśród mas. 

Ostatnim przykładem tego jest 
odrzucenie wielkiego zamówienia, 
które rząd Chin Ludowych chciał u- 


Walka 
© postep 
techniczny 


DOE postanowienie Ko- 
mitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów powołujące Komitet dla 
Spraw Postępu Technieznego,. je-t jed 
nym z szeregu posunięć mających na 
celu zabezpieczenie wykonania wiel 
kich zadań planu 6-letniego, 

Plan 56-letni przewiduje, że pro- 
dukcja przemysłowa Polski w roku 
1955 osiągnie poziom z górą dwukrot 
nie wyższy niż w roku minionym, a 
produkcja rolna o 35—45 proc. Aby 
w. tak krótkim czasie dokonać tak 
wielkiej rozbudowy gospodarki pol- 
skiej, lata planu 6-letniego muszą 
stać się okresem burzliwego rozwoju 
techniki wszystkich procesów pro- 
dukcyjnych. Nowoczesne osiągnięcia 
postępu technicznego muszą znależć 
jak najszersze zastosowanie w prze- 
myśło, rolnictwie, budownictwie, 
transporcie itd, 

W rozpoczętym sześcioleciu o0bo- 
wiązywać będzie plan rozwoju tech- 
nicznego. Plan ten, opracowany dla 
wszystkich dziedzin życia gospodar- 
czego na podstawie wytycznych rzą- 
du, jest wielkim programem mecha- 
nizach wielu procesów wytwór- 
czych. planem normalizacji produk- 
cji, planem przechodzenia na produk 
cję seryjną, potokową itd, itd. 

/OMITET dla Spraw Postępu 
Technicznego czuwać hedzie 

nad tym, aby nowoczesna technika 
przenikała jak najszerzej do naszych 
fabryk i zakładów pracy. Będzie on 
czuwać nad zharmonizowaniem pla- 
nowo prowadzonych prac instytutów 
naukowo - badawczych ; innych pla 
cówek naukowych z aktualnymi, ży 
ciowymi potrzebami naszej produk- | 
cji. Będzie czuwać nad pełnym wy- 
korzystaniem usprawnień i wynalaz 
ków pracowniczych, posiadających 
szersze znaczenie oraz nad szybkim 


przenoszeniem doświadczeń tech- 
nicznych przodujących zakładów do 
innych zakładów tej samej gałęzi 


wytwórczości. 


tom, co zagwarantowałoby pełne za- 
trudnienie wszystkich robotników 
tych hut w okresie ńajbliższych 6 
miesięcy. ` 

Mówea poddał ostrej krytyce za- 
chowanie się prawicowych przy- 
wódców Niemieckiej Partii Socjal - 
Demokratycznej (SPD), którzy w śle 
pej nienawiści przeciwko komuni- 
stom włączył się do frontu anglo- 
amerykańskich  imperialistów, wy- 
mierzonego przeciwko interesom na- 


rodu niemieckiego. 
Podżegacze wojenni — podkreślił 
Reimann — natrafiają jednak na 


zdecydowany opór ze strony miłuja= 
cych pokój narodów świata. Narody 
francuski, belgijski, włoski. holen- 
derski i z krajów Skandynawii na- 
leżą również do obozu pokoju i 
wspólnie z nami występują w walce 
przeciwko imperialistóm. 

Zagłębie Ruhry, stanowiące 
nieodłączną część Ogólno - Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, gwarantuje wszystkim naro 
dom, że nie padnie ono nigdy 
więcej łunem  imperialistycznej 
agresji, albowiem przemysł te- 
go Zagłębia będzie służył jedy- 
nie sprawie pokoju. 

Reimann zakończył przemówienie 
pozdrowieniem, skierowanym pod 
adresem Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej į jej prezydenta Wil- 
helma Piecka. 


w Essen 


BERLIN (PAP), Od wczesnych go 
dzin porannych w niedzielę: zdąża- 
ły w kierunku Essen samochody cię 
żarowe i autobusy, zwożąc robotni- 
ków Zagłębia Ruhry na potężną mię 


nego Socjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec — Hermana Materna, 

Kulminacyjnym punktem zebrania 
było przemówienie Reimanna, w któ 
rym powtórzył on swoję zasadnicze 
tezy, wygłoszone poprzedniego dnia 
w Duesseldorfie. 


w Dortmundzie 


DORTMUND (PAP). W niedziele 
po południu odbyło się w Dortmun- 
dzie trzecie zgromadzenie protesta- 


Demonstracje pokojowe 
w Wielkiej Brytanii 
LONDYN (PAP) — W niedzielę 

odbyła się w Londynie wielka mani- 

festacja, zorganizowana przez bry- 
tyjski Komitet Obrońców Pokoju. -= 
W czasie wiecu w Hyde Parku 
liczni mówcy wzywali do solidatnej 
akeji przeciwko podżegaczom wojen- 

nym. Protestowali oni przeciwko u- 

zbrajaniu Niemiec Zachodnich i do- 

magali się zakazu broni atomowej, 


dzynarodową manifestację, którą 
zwołano na znak protesty przeciwko 
remilitaryzacji Zachodnich Niemiec 
i statutowi Zagłębia Ruhry. 

W. olbrzymiej hali Buegler Bau 
zgromadzili się metalowcy, robotni- 
ey wielkich hut Zagłębia, ramię przy 
ramieniu 2 górnikami, którzy przy-. 
byli do Essen wprost z pracy. 

Owacyjnie okiaskiwany przez zgra 
madzonych zjawił się na trybunie 
MAX REIMANN, który powitał ser- 
decznie gości zdktranicznych, jak rów 


żądali wycofania amerykańskich sił 
zbrojnych z Anglii, jak również na- 
wiązania przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim 1 krajami de- 
mokracji ludowej. 

Po przemówieniach uchwalono jed- 
pomyślnie rezolucję, w której uczest- 
niey wiecu przyrzekają krzewić jak 
najusilniej ruch na rzecz pokoju. 

Ma wiecir ufornował sg dlagi mos 
chód, który przeszedł centralnymi 
ulicami West-Endu. Niesiono liczne 
transparenty z hasłami: „Wałczcie 
o pokój, a nie o interesy Wall- 
Street!“, „Odeślijcie bombowce ame- 
rykańskie do domu!“ „Chcemy po- 
koju!“ 

Silne oddziały policji nie dopuści- 
ty manifestantów do siedziby amba- 
sady amerykańskiej. Protest prze- 
ciwko antypokojowej polityce rządu 
przekazano na ręce premiera Attiee 

Demonstracje pokojowe odbyły się 
również w innych miastach Anglii. 
W porcie Newcastle wiec pokojowy 
odbył się w pobliżu znajdującego się 
tam właśnie amerykańskiego okrętu 
wojennego. 


cyjne przeciwko statutowi Zagłębia 
Ruhry, na które przybyli metalowcy 
z hut dortmundzkich oraz liczni 
drobńi rolnicy z Westfalii, 

Na trybunie, obok prezydium, zgro 
madziła się grupa b. jeńców wojen- 
nych, którzy wrócili z niewoli ra- 
dzieckiej. Grupa ta trzymała trans- 
parent z napisem: „.Byj4 jeńcy nig- 


mieccy walczą razem ze Związsiem | 


Radzieckim o pokój”! 

Po odegraniu i odśpiewaniu „Mię- 
dzynarodówki* odbyło sie powitanie 
delegatów zagranicznych. po którym 
Reimann wygłosił przemówienie do 
wielu tysięcy zebranych. Słowa Rei- 
manna, zapowiadające walkę robot- 
ników przeciw  imperialistycznemu 
spiskowi. przyjęto entuzjastycznymi 
okrzykami. i 


MŁODZIEŻ HAMBURGA DOMA- 
GA SIĘ ZJEDNOCZENIA NIEMIEC 

HAMBURG (PAP). Odbyło się tu 
wielkie zebranie Związku Młodzieży 
Niemieckiej. na którym postanowio- 
no kontynuować walkę o zjednocze- 
nie Niemiec oraz przeciw remilitary 
zacji Zachodnich Niemiec. Na ze- 
braniu powzięto uchwałę protestują- 
cą jak najbardziej energicznie prze- 
ciw podpisaniu Statutu Zagłębia 
Ruhry przez marionetkowy rząd w 
Bonn. 


Wielkie zadania Chińskiego Rządu Ludowego 


po wyzwoleniu północno-zachodnich Chin 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chih podaje, Że na kolejnym 
posiedzeniu Rady Centralnego Rządu 
Ludowezo w Pekinie przewodniczą- 
cy komitetu wojskowego i admini- 
stracyjnego w północno-zachodnich 
Chinach, gen. Peng' Teh-huai, złożył 
sprawozdanie o sytuacji w tej części 
kraju. 

Sprawozdanie podkreśla na wstę- 
pie wspaniałe sukcesy Armii Ludo- 
wej, która wyzwoliła północno-za- 
chodnie Chiny w terminie znacznie 
szybszym, niż przewidywano począt- 
kowo, 


Przed kryzysem rządowym... 


Oszukańcze „metody parlamentarne“ de Gasperiego 


wywołują powszechne oburzenie we Włoszech 


RZYM (PAP) — Włoskie koła po- 
lityczne zwracają uwagę na rozwój 
kryzysu rządu de (asperiego, który 
zaostrzył 'się znacznie w ostatnich 
dniach. Powodem tego kryzysu jest 
fakt nieobsadzenia dotychczas kilku 
tek ministerialnych, zwolnionych po 
wystąpieniu saragatowców z rządu, 
co nastąpiło jeszcze w listopadzie 
1949 roku, 

Przewodniczacy Izby Posłów Gron 
chi zapowiedział wznowienie scsji 
parlamentarnej w dniu 16 stycznia. 

W „Unita' ukazał się wywiad z 
Togliattim, który podkreślił fakt na- 
ruszenia przez de Gasperiego zobo- 
wiązań, wziętych na siebie przed par 
łlamentem. Po dymisji ministrów sa- 
ragatowskich, różne partie politycz- 
ne domagały się radykalnej zmiany 
składu rządu. De Gasperi nie podał 
się do dymisji, zapowiedział nato- 
miast, że przed wznowieniem sesji 
parlamentarnej nastąpi w styczniu 
+444443%044444424352046009049094:000034000900900400490 


Komunikat 


Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy 


KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 


przy ul. Traugutta Nr 1 indywidual- 
ne i grupowe konsultacje dla uczest- 
ników szkolenia partyjnego, wg DO- 


1950 roku pełna reorganizacja rządu 
Dzięki tej obietnicy de Gasperi uzy- 
skał votum zaufania w parlamencie, 
Togliatti podkreślił, że zwołanie 
sesji parlamentarnej przed rozwią- 
zaniem kryzysu rządowego dowodzi 
raz jeszcze, że nie można zupełni 
wierzyć jakimkolwiek zobowiązaniom 
de Gasperiego. 
„Jesteśmy świadkami 
dział Togliatti — wyraźnego lekce- 
ważenia instytucji  demokratycz- 


rych, które stanowi charakterystycz 


powie- 


Uważam, że parlament nie może 
wyrazić votur: zaufania rządowi, 
który w tak niesłychany sposób naru- 
sza swe zobowiązania. Głosowanie 
nad votum powinno nastąpić na sa- 
mym początku wznowionej sesji par- 
lamentarnej '. 


skiego. 


ków o jedną czwartą. 


ku dziennie. 


nościowych. 
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Rozpisanie wyborów 


do Rady Najwyższej ZSRR 


Moskwa (PAP). Jak donosi agón- 
cja TASS. ogłoszony został następu 
jacy dekret Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR: 

W związku z tym, że 10 Jntego 
wygasają pełnomocnictwa Rady Naj 
wyższej ZSRR I kadencji. Prezy- 
dium Rady Najwyższej Związku So 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
— na miocy artykułu 54 Konstytucji 
ZSRR. przewidującego, że nowe wy 
bory wsznaczane są przez Prezy- 
dium Rady Najwyższej ZSRR w ter 


Kampania wojenna prowadzona by 

la w niesłychanie ciężkich warun- 
kach. Żołnierze musieli przebywać 
zarówno potężne łańcuchy górskie, 
jak i pustynie. 
W prowincjach Sinkiang i Ningh-. 
sia utworzono już prowincjonalne 
rządy. W prowincjach Kansu, Szen- 
si i Czinghąi urzędowanie tych rzą- 
dów rozpocznie się w najbliższym 
czasie. 

Chiny północno-zachodnie zajmują 
jedną trzecią całego terytorium chiń 
skiego. Na obszarach tych znajdują 
się bogate złoża ropy naftowej, wę- 
gla, soli, żelaza i różnych „cennych 
metali. 

Na skutek całkowitego zaniedba- 
nia tych obszarów przez nacjonali- 
stów ehińskich, władze ludowe prze- 
jęły tereny niesłychanie zacofane 
pod względem kulturalnym i gospo- 
darczym. 

Sytuacja taka wymaga olbrzymich 
wysiłków ze strony rządu ludowego 
celem poprawy warunków bytu i wy 
korzystania bogactw naturalnych w 
półmocno-zachodniej części kraju. 

Rząd ludowy zdecydowany jest 
prowadzić w tej części kraju polty- 
kę pełnego równouprawnienia wobec 


Krwawe zajścia w Modenie 
Włoskie masy pracujące protestują 


RZYM (PAP) — W poniedziałek 
doszło w Modenie do krwawych 
zajść, podczas których zginęło 3 ro 
votników, a wielu odniosło rany. 
Tło zajść było następujace: 

Na znak protestu przeciwko zam 
knięciu przez praeodawców zjedno 
czonych stalowni „Jsi Maserati" Iz 
Jä Pracy proklamowała na ponis- 
działek strajk generalny od godzi- 
ny 10 do 18. Policja odpowiedziała 
na to brutalna próbą usunięcia ro- 


ną cechę polityki obecnego premiera. botników z ulie miasta, przy czym 
i JO ALA z 2 REZ a LÓD ARZZZAC Z 2 zg NSRO ZA Eni A ŁA wa A 


przeciw barbarzyńskiej masakrze robotników 


| otworzyła ogień, zabijając trzy oso 
hy: Ticzba rannych nie jest jeszcze 
znana. 

Łączność telefoniczna z Modeną 
uiegła przerwie, gdyż pracownicy 
telefonów przyłączyli się do strajku. 


4 
s » 


Rzym (PAP). 
prasowych nadeszłych do Rzymu. 
podczas poniedziałkowych krwa- | 
wych zajść w Modenie, od- strzałów 
| policji zginęło na miejscu 5 robotni 

ków, 2 znajduje się w stanie agonii. 
| 30 odniosło ciężkie i 60-ciu lekkie | 
rany. 


Robotnicy 


odpowiadają 
|na apel tow. Walaszczyka 
Zespoły tow. tow. Kowalskiego 
| i Majewskiego z Zakładów 
| im. Józefa Stalina 
przystępują do współzawodnictwa 

w oszczędzaniu 


Dwa zespoły tkackie z Państwowych, Zakładów Przemysłu. 
Bawełnianego im. Józefa Stalina (Nowa Tkalnia) odpowiadając 
na apel tow. Walaszczyka oraz zespołu tkackiego tow, Sznycer 
z PZPB Nr 3 — zobowiązały się przystąpić do współzawod- 
nictwa w dziedzinie oszczędności. Są to zespoły najwyższej 
jakości tow. tow. Konstantego Kowalskiego i Wacława Majew* 


Zespół tow. Majewskiego, do którego należą Bronisław To- 
maszewski, Władysław Księżak i Antonina Krawętek pracuje 
ną czterech krosnach na tkaninach cienkich. 

Zespół ten zobowiązuje się do zmniejszenia odsetka odpad- 
Biorąc pod uwagę artykuły produko* 
wane przez zespół Majewskiego — tracj on przeciętnie na od- 
padki w ciągu ośmiu godzin pracy 36 dekagramów wątku. 
Obecnie zobowiązuje się on wraz ze swoim zespołem do zmniej- 
szenia ileści odpadków do 27 dekagramów. 
stała z tego tytułu wyniesie więc 9 dekagramów. 
za cenę jednostkową 8 złotych — zespół Majewskiego zaoszczę” 
dzi w ciagu jednego dnia na wątku 72 złote, 

Zespół tow. Kowalskiego, do którego należą Jan Łuczak, 
| Aniela Matuszewska į Weronika Mitinka — pracuje na dwóch 
krosnach produkując tkaniny cienkie ; grube. 
się on do zmniejszenia ilości odpadków o 26 dekagramów wąt= 
Ponieważ cena jednostkowa wątku wyrabianego 
przez zespół tow. Kowalskiego wynosi 6 złotych — oszczęd- 
ność wyniesie więc dzienhie 156 złotych. 

Obydwa zespoły tkackie od 9 bm. otrzymały specjalne kar- 
ty wątkowe — kontrolujące realizację ich zobowiązań oszczęd- 
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Według doniesień Izrael uznał 


Łodzi 


Oszczędność pow- 
Przyjmując 


Zabowiązuje 


minie najpóźniej 2 miesięcy od dnia 
wygaśnięcia pełnomocnictw Rady 
Najwyższej ZSRR oraz zgodnie z 
artykułem 72 „ustawy o wyborach 
do Rady Najwyższej ZSRR“, prze- 
widującym, że data wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR ogłaszana 
jest najpóżniej w przeciągu 2 mie- 
sięcy przed terminem wyborów i że 
wybory odbywają się w dniu wol- 
nym od pracy — postanawia wyzna 
czyć wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR na niedzisię 12 marca 1950 r. 


żyjących tam narodów. Równocześ- 
nie rząd, biorąc pod uwagę fakt gra- 
niczenia  północno-zachodnich Chin 
ze Związkiem Radzieckim, zamierzą 
przywrócić jalę najszybciej współpra 
cę gospodarczą i wymianę handlową 
z ZSRR, przerwaną całkowicie przez 
reakcyjny rząd kuomintangowski. ; 

Jednym z najpilniejszych zadań 
jest przeprowadzenie w wyzwolonych 
prowincjach reformy rolnej i zlikwi- 
dówanie pozostałości systemu feudal 
nego. 


Rząd Ghin Ludowych 


zgadza się na namiązanie 


$ 
stosunków dyplomatycznych 
z W. Brytanią i Cejlonem 
Pekin (PAP). Agencja Nowych 
Chin ogłasza odpowiedź ministra 
spraw zagranicznych Chińskiej Re- 
publiki Ludowej QCzu En-laią na 
notę brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina w sprawie na 
wiązania stosunków  dyplomatycz- 
nych na podstawie równości, wzaje 
mnych korzyści i wzajemnego posza 
nowania integralności terytorialnej 
i suwerenności. s 
Minister Czu En-lai stwierdza, %6 
Centralny Rząd Chińskiej Republi- 
ki Ludowej pragnie nawiązać $ta- 
sunki dyplomatyczne z rządem bry- 
tyjskim na wspomnianej podstawie 
i że przyjmuje on nominację J. C. 
Hutchinsona przez ministra Bevina 
jako brytyjskiego charge d'affaires 
ad interim w Pekinie dla przepro= 
wadzenia rokowań: w tej sprawie. 
Równocześnie agencja "Nowych 
Chin ogłasza analogicznej treści od 
powiedź na notę rządu cejlońskiego, 


Chiński Rząd Ludowy 


JEROZOLIMA (PAP). Rząd Izra- 
elą ogłosił oficjalny komunikat o u- 
znaniu Centralnego Rządu Chin Lv- 
dowych. 


Inauguracja Banku Rolnego w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Po reorgani- | 
zacji dokonanej na początku listopa 
da r. ub, w wyniku której na nọ- 
wych zasadach rozpoczęły działal- 
ność: Bank Inwestycyjny i Bank Ko 
munalny. obeenie zakończona zosia- 
ła reorganizacją dwu dalszych insty 
tucji kredytowych: Banku Rolnego 
oraz Banku Rzemiosła i Handłu, któ wie Skarbu Trąmpczyński i Kurow- 
OSRODEK | re począwszy od 1 stycznia br. pra- ski, przedstawiciele banków pań- | 
> SZKOLENIA PARTYJNEGO | cują już na nowych. socjalistycznych stwowych. partii politycznych oraz | 
; „przy KŁ PZPR | zasadach, 


Wobec poważnego charakteru tych 
wydarzeń. krążą pogłoski o możliwo $ 


ści wybuchu strajku powszechnego Zapowiedź uznania 


we Włoszech. W masach robotni- C > 
czych panuje wielkie oburzenie, Se] 
kretarz generalny Konfederacji Pra- | hin Ludowych NEA 
cy di Vittorio oświadczył, że robot- 
nicy włoscy nie ugńą sie przed przez Filipiny 
rycki: NOWY JORK (PAP). Przebywają- 
., Minister spraw wewnętrznych — | ey w Stanach Zjednoczon 

À PET E N y J onych pre- 
Scełba odbył w poniedziałek wieczo| __ EA > 
rem pilną konferencję z premierem | 77 dent Filipin — Quirina — zapowia 
de Gasperi. Następnie premier udał| dział uznanie w najbliższym czasie 
się do prezydenta Republiki Einau-| przez rząd filipiński Centralnega 
di, | Rządu Chin Ludowych. 


Komitet, w sklad którego wejdą 
przedstawiciele świata naukowego i 
świata technicznego z różnych dzie- 
dzin $żospodarczych. stanie się nic- 
wątpliwie skutecznym orężem w wal 
ce o wyższy poziom techniki, a eo za 
tym idzie — @ wyższy poziom ży- 
cia, Entuzjazm i ofiarność maas pra- 
cujących, biorących coraz czynniej- 
szy udział we wszystkich dziedzi- 
nach współzawodnictwa, wysiick ty- 
sięcy racjonalizatorów produkcji, u- 
sprewniających codzienną pracę fa- 
bryk, dawać będą dzięki działalnoś- 
© Komitetu coraz lensze owoce, 


niższego rozkładu; 
Poniedziałek — Historia między- 
narodowego ruchu robotniczego. 
Wtorek — Historią polskiego ru- 
chu robotniczego. - 
Środa — Ekonomia polityczna, | 
Czwartek — Aktualne zagadnie- 
nia polityki międzynarodowej. 
Piątek — Historia WKP(b). 
Konsultacje odbywają się od godz | 
17 do 21. 


W uroczystości inauguracji Ban- 
lu Rolnego, która odbyła się w dniu 
9 bm. w Warszawie, wzięli udział: 
minister Skarbu — K. Dąbrowski, 
| zastępca przewodniczącego Państwo 

wej Komisji Pianowania Gospodar- 
| czego — minister dr. Jędrychowski, 
wiceminister Rolhiectwa i Reform 
Rolnych — Tkaczow. wiceministro- 


ifczna rzesza pracowników Banku. | 
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~ Planowość jest główną zasadą roz 


dziny działalności gospodarczej, kie- 


Str. Z 


WIELKA SIŁA 


Stalinowskich Planów Pięcioletnich 


w artykule wstępnym 
„Prawdy*, pt. „Wielka siła 
pięciolatek stalinowskich" czy 
tamy między innymi: I 


„Obserwujemy obecnie nowy po- f 
tężny rozwój gospodarki narodowej 
ZSRR. Sukcesy budownietwą gospo- 
qarczego — to wymowne świadectwo 
wyższości ustroju socjalistycznego, 
jego przewagi nad ustrojem kapitali | 
stycznym. 

Gospodarka radziecka jest gospo- 
darką planową. Rozwija się ona zgod 


nie z marksistowską teorią rozszerza 
nej reprodukcji socjalistycznej į jest 


najbardziej postępową, przodującą 
gospodarką świata, 


woju gospodarki socjalistycznej, u- 
twwaloną w formie ustawodawczej 
w Konstytucji Stalinowskiej. W na 
szym Kraju nie istnieje prywatna 
własność średków produkcji, zlikwi 
dowano wszelkiego typu wyzyskiwa 
czy, zniesiono raz na zawsze wyzysk 
człowieka przez człowieka. Socjali- 
styczny system produkeji pozwala 
czynnie wpływać na wszystkie dzie- 


rowaó gospodarką na zasadach na- 
ukowych į świadomie regulować jej 
rozwój w ramach jednolitego planu 
państwowego. 

Towarzysz Stalin był twórcą i ini- 
cjatorem pięcioletnich planów roz- 
woju gospodarki narodowej ZSRR, 
Naród nasz nazywa plany pięciolet- 
nie — PIĘCIOLATKAMI STALI- 
NOWSKIMI. Ludzie radzieccy prze- 
szli wielką szkołę walki o socja- 
lizm już w okresie pierwszego planu 
pięcioletniego, który wykonany 20- 
stał w 4 lata i 3 miesiące, Wyniki 
realizacji pierwszego planu pięcio- 
lefmiego świadczą, że mimo nastrę- 
czających się trudności partia wy= 
chodzi z nich zwycięsko, jeżeli wie 
dokąd dąży. 

Dzięki mądremu kierownictwu 
partii Lenina—Stalina, naród ra- 
dziecki zrealizował uprzemysłowie- 
nie kraju i Kkołektywizację rolnic- 
twa, pierwszy ma świecie zbudował 
społeczeństwo socjalistyczne. 


Realizacja PIERWSZEJ PIĘCIO- 
LATKI zapewniła niepodzielne pa- 
nowanie socjalizmu w całej gospo- 
darce narodowej. ZSRR z kraju rol- 
niczego przelstoczył się w krej prze 
mysłowy, z kraju zacofanego — w 
przodujące mocarstwo, ze .słabego, 
nieprzygótowarego do obrony pań- 
stwa — w potężne pod względem 
militarnym mocarstwó, s 
. Wydatnie wzróst dobrobyt į pod- 
niósł się poziom kulturalny mas pra 
cujących miast i wsi, Naród radziec 
ki wkroczył na drogę dostatniego ŻY 
cia, któremu towarzyszy stały roz- 
wój kultury. 

Marksizm - leninizm uczy, że go- 
shodarka  kapitafstyczna z samej 
swej istoty jest gospodarką bezpla- 
Nową. 

Próby planowamia gospodarki ka- 
ritalistycznej są takim samym ab- 
surdem, jak próby wskrzeszenia 
umarłego. Prywatna własność środ- 
ków produkcji, szalona pogoń za zy- 
skiem, który stanowi sens i bodziec 
produkcji kapitalistycznej, rodzą nie 
uchronnie anarchię produkcji, kon- 
kurencję, kryzysy, bezrobocie, pau- 
peryzację mas pracujących, 

Oto dlaczego wszelkie teorie i roz- 
ważania imperialistów i ich pachoł- 
ków — prawicowych socjalistów, na 
© 
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temat możliwości planowania gospo 
darki burżuazyjnej, są po prostu de 
magogią, zmierzającą do zamydlienia 
oczu masom pracującym, 

Planowanie gospodarki możliwe 
jest jedynie w warunkach budownie 
twa socjalistycznego. 

Doświadczenie Związku Radziec- 
kiego w dziedzinie naukowego pla- 
nowania gospodarczego posiada 0- 
gromne znaczenie międzynarodowe. 
Doświadczenia gospodarki planowej 
kraju zwycięskiego socjalizmu słu- 
Żą za wzór masom pracującym kra- 
jów demokracji ludowej Europy i 
Azji, krajom, które wkroczyły na 
drogę budownictwa socjalistyczne- 
go. 
W świetle doświadczeń historycz= 
nych wychodzi na jaw bankructwo 
zanarchizowanego i nawskroś zgni- 
łego kapitalistycznego systemu go- 
spodarki, Gospodarka Stanów Zie- 
dnoczonych coraz bardziej grzęźnie 
w bagnie nowego kryzysu. W lipcu 
1949 roku produkcja przemysłowa 
tego głównego kraju kapitalizmu sta 
nowiła jedynie 65 proc. najwyższe- 
go poziomu, osiągniętego w okresie 
wojennym i była o 18 proc. niższa 
od poziomu, osiągniętego w paździer 
niku 1848 roku. Zgodnie z panują- 
cym w ustroju kapitalistycznym pra 
wem dżungli, imperialistyczna Ame 
ryka stara się zwalić brzemię wzra 
stającego kryzysu na barki swych 
słabszych partnerów — na kapitali- 
styczne kraje Europy, których gospo 
darka i tak już znajduje się w kata- 
strofalnym stanie, 

Fakt, Że już od dziesiątków lat 
gospodarka kapitalistycznych Kra- 
jów Europy przeżywa zastój i nie 
posuwa się ani o krok naprzód, jest 
dla kapitalizmu wyrokiem śmierci. 
Podczes gdy w Związku Radzieckim 
rozmiary produkcji przemysłowej w 
ciagu ostatnich 20 lat wzrosły 9- 
krotnie, produkcja globalna całej Eu 
ropy  kapitalistycznej pozostała w 
tym okresie na tym samym pozio- 
mie, Pauperyzacja mas pracujących 
wzfastą z każdym dniem. 

Gospodarka socjalistyczna ZSRR 


stanowi całkowite przeciwieństwa 
gospodarki kąpitalistycznej, W ubie- 
głym okresie powojennej pięciolatki 
produkcja globalna przemysłu ra- 
dzieckiego z roku na rok wzrasta co 
najmniej o 20 proc. Rozmiary pro- 
dukcji globalnej przemysłu radziec- 
kiego przekroczyły w reku 1949 od- 
powiednie cyfry przedwojennego 
1940 roku o przeszło 40 proc, a pó- 
ziom produkcji w czwartym kwarta 


ziom urodzajności upraw i realizuje 
z powodzeniem gigantyczny stalinow 
ski plan przeobrążenia przyrody. 
Stale podnosi się w naszym kraju 
stopa życiowa mas pracujących oraz 
poziom knułtury. Wzrosła w latach 
pewojennych siła nabywcza rubla 
radzieckiego, wzrosły realne płace 
robotników i pracowników umysło- 
wych, wzrosły dochody chłopstwa, 
Na tej podstawie rozszerza się 0- 


le 1949 roku przekroczył o przeszło | brót towarowy. 


50 proc. poziom przedwojenny, Rów- 


| 


W roku 1950 naród radziecki wal- 


nolegle z rozwojem przemysłu o©bser| czyć bedzię ofiarnie o przedtermino- 
wujemy stały rozwój rolnictwa, któ-| we wykonanie powojennej pięciolat 


re przekroczyło przedwojenny 


po-| ki stalinowskiej. 
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Pokojowy tort noworoczny wuja Sama 


Berlin u progu 1950 roku 


Tylko rząd demokratyczny może zapewnić Niemcom pracę i pokój 
(Od własnego korespondenta „Głosu”) 


Berlin, w styczniu. > 

Jeszcze tu i ówdzie pozostały na 
słupach sylwestrowe plakaty, obie- 
cujące zachodnio-berlińczykom roz- 
maite uciechy za odpowiednią wy- 
soką cenę, jeszcze dzienniki zamiesz- 
czają rozmaite przepowiednie i wy- 
rocznie noworoczne, ale poza tym 
wszystkim, poza przetykaną złoco- 
nymi nićmi przędza świątecznej i no 
worocznej fantazji o zachodnio-ber- 
lińskim i zachodnio-niemieckim „do- 
statku“ — coraz jaskrawiej wystę- 
puje ną pierwszy plan nędza milio- 
nowych mas. Daremnie oczekują one 
wciąż na jakie-takie ustabilizowanie 
sytuacji, która pozwoliła by im cho- 
ciażby na przetrwanie nowego, 1950 
rokn, 

Na dzień 1 stycznia Berlin zachod- 
ni liczył 275 tysięcy bezrobotnych 
oraz 62 tysiace robotników, pracują- 
eych-83 dni w tygodniu, Spośród za- 
trudnionych — 90 procent otrzymnu- 
je wynagrodzenie, które zaledwie 
wystarczy na wykupienie kartko- 


| 


siadające większe mieszkania, tło- 
czą się w jednym pokoju, resztę od- 
stępując sublokatorom. 

Nie wszyscy zdobędą się codzien- 
nie na kupno bodaj jednej x: 
których nakłady też poważni 


gu r.ub. spadły. Musiał się przy: 
znać do tego nawet nazbyt dyfny 


socjaldemokratyczny „Telegraf”; 
przeprowadził reduzcję personelu, A 
winę za to rzucił na „pewne zuboże- 
nie warstw czytelniczych", zapomi- 
nając jednak dodać, że właśnie ber- 
lińskim  socjaldemokratom oraz ich 
fatalnej gospodarce zubożenie to ber 
lińczycy mają do zawdzięczenia. 
Ubóstwo, bezradność i polowanie 
na zasiłki zagraniczne leża n pan- 
staw tej gospodarki i ta zarówno w 
życiu instytucji samorządowych, jak 
i zawodowych oraz  spoięcznych. 
Drobnym lecz wymownym tego Qo- 
wodem jest fakt zwrócenia.się ostat- 
nio prasy zachodniego Berlina o 


wych przydziałów, ale:już nie zaw- | wsparcie do... koncernu Hearsta w 


sze na komorne, 


Toteż rodziny, po- Ameryce, który wyasygnował aż ca- 


Uchodźstwo polskie we Francji zaniepokojone 


losem niewinnie więzionego Jana Kabacińskiego 


PARYŻ (PAP) — Związek Pola- 
ków, b. Uczestników Ruchu Oporu 
we Francji, powziął następującą re- 
zolucję: 

„Wychodźstwo polskie we Franeji 
zaniepokojone jest od dłuższego cza- 
su lasem b. uczestnika ruchu oporu, 
bojownika o wolność Francji — Jana 
Kabacińskiego, Kabaciński od wielu 
lat niewinnie przebywa w więzieniu 
pod zarzutem wykonania wyroku w 
czasie okupacji na agencie gestapo, 
który odpowiedzialny był m. in. za 
deportację 17 polskich patriotów. 
Kabaciński wykonał wyrok na zje-| 
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15 stycznia rozpoczną się 


wykory do władz ZSCh 


WARSZAWA (PAP). Zgodnie ze 
statutem Zw. Samopomocy Chłop- 
skiej od połowy bieżącego miesiąca 
przeprowadzame będą w całym kreju 
wybory do władz gromadzkich, gmin 
nych, powiatowych i wojewódzkich 
ZSCh. 


Przed wyborami w Anglii 


LONDYN (TELEPRESS) — Jak | 
doniesiono, na wczorajszej tajnej 
konferencji między premierem 
Attlee, a jego zastępcą Morrisonem, 
który kieruje maszyną wyborczą 
Labour Party i od kilku tygodni 
przygotowywał ją do walki wybor 
nzej — omawiano zagadnienie ter- 
minu wyborów brytyjskich. Niektó 
rzy obserwatorzy przypuszczają, że 
Attlee może urządzić wybory w lu 
tym, rozwiązując parlament w 
przeddzień uroczystości z okazj! ro 
cznicy istnienia Lahour Party. 


w łonie Labour Party istnieje 
wielka presja na urządzenie wybo 
rów w jak najszybszym czasie, ża- 
nim jeszcze poziom życiowy bar- 
dziej się nie pogorszy i zanim kry- 
zys gospodarczy nie wybuchnie z 
calą siłą w W. Brytanii. W ciągu 
ostatnich tygodni, istniały liczne 
wskazówki, że Labour Party będzie 
się starała podczas swojej walki 
wyborczej odwrócić uwagę od za- 
sadniczych zagadnień, to znaczy od 
nieodpartego faktu, że W. Brytania 
podporządkowała się całkowicie ro 
li amerykańskich monopoli i bie- 
rze udział w kierowanej przez Sta- 
ny Zjednoczone nagonce wojennej, 
Zamiast tego, głównymi tematem 
kampanii bedzie problem, „nacjóna 
lizacji* przemysłu stalowego. Rze- 
cznik Labour Party mówił nawet o 


„zwróceniu się do narodu w tej 
sprawie”, 

Dla mas brytyjskiego narodu 
sprawa tej „nacjonalizacji* nie po- 


siada najmniejszego znaczenia. Je- 
żeli bowiem nawet projekt ten zo- 
sianie wprowadzohy w życie, to nie 
będzie się on różnił, od annycH 
przedsiewzięć tego rodzaju, z któ- 


rych korzyści odniosły nie inne oso 
by, jak dawni właściciele i akcjo- 
nariusze, „Upaństwowione* przed- 
siębiorstwa udzieliły im bowiem 
odszkodowań jeszcze z nadwyżką. 


Grupa: uczonych radzieckich 
podzieliła się z przedstawiciela 
mi prasy swymi planami twór- 
czymi na najbliższą przyszłość. 
Wiele problemów, nad którymi 
pracują uczeni radzieccy, posia 
da niezwykle doniosłe znacze” 
nie dla dalszego rozwoju ra- 
dzieckiej nauki. 

Wybitny biochemik radziec 
ki, członek Akademii Nauk 
ZSRR Oparin, który 27 lat po 
święcił badaniom nad zagadnie 
niem powstawania życia, prze- 
prowadzi w rb. eksperymental 
ne badania chemicznych pro” 
cesów ewolucji materii w sta- 
dium poprzedzającym bezpośre 
dnio powstawanie życia. Są to 
badania rojów molekularnych, 
powstałych przez połączenie 
cząsteczek białka, Badanie tak 
zw. kropli koacerwatnych pro- 
wadzi do. wykrycia procesów, 
związanych z powstawaniem 
najprostszych żywych organiz: 
mów. 

W roku bież, ukaże się kapi- 
talna praca Oparina pt. „Pocho 
dzenie życia na ziemi”. W dzie 
le tym zawarte będą wyniki 
najnowszych badań uczenych 
radzieckich w dziedzinie bioche 


cenie kierownictwa ruchu oporu w, 


Montceau 1es Mines. 

Kabaciński, skazany WA > na 
karę śmierci, został — dziękitener- 
gicznej akcji protestacyjnej ze stro- 
ny francuskich i polskich patriotów 
— ułaskawiony w czerwcu 1948 roku 
przez prezydenta Auriola. Jednocześ 


nie zarządzono rewizję jego procesu. 

W oczekiwaniu na tę rewizję, Zwią 
zgk Polaków, b. Uczesttików Ruchu 
Óporu we. Francji, „damaga..się na- 
tychmiastowego uwolnienia Kabaciń- 
skiego. Stan zdrowia więźnia budzi 
poważne obawy, gdyź jest on ciężko 
chory na gruźlicę." 


Rząd ateńskich monarcho-faszystów 


organizuje komedię wyborczą 


BUKARESZT (PAP) — Agencja 
KElefteri Ellada donosi, że monarcho- 
faszystowski rząd ateński Theotoki- 
sa wyznaczył datę wyborów na dzień 
19 lutego br. bez zrewidowania list 
wyborczych, Fakt ten, jak podkreśla 
komentator rozgłośni Wolnej Grecji 
— potwierdza opinię, że rząd monar- 
cho - faszystowski pod patronatem 
imperialistów anglosaskich zamierza 
zorganizować komedię wyborczą, 

Jeszcze niedawno, bo w grudniu 
1949 roku, generał Plastiras, które- 
go nie można z pewnością podejrze- 
wać o sympatie komunistyczne, O- 
świadczył Kkorespondentowi agencji 
France Presse w Atenach, że istnie- 
jace listy wyborcze są fałszywe. 

Prawdziwie wolne wybory 
stwierdza komentator rozgłośni Wol 
nej Grecji — mogą się odbyć w na- 
szym kraju jedynie w razie przyję- 
cia propozycji greckiego rządu de- 
mokratycznego i Związku Radzieckie 


mii porównawczej oraz osiągnię 
cia biologii miczurinowskiej. 
Znany uczony radziecki pro 
fesor Zawarycki, specjalista z 
dziedziny wułkanologii i geo- 
logii, zakończył ostatnio bada” 
nia zbioru meteorytów Akade- 


a 
uż 


.........ze992045 
gare U 


mii Nauk ZSRR. Badania te 
rzucają nowe światło na proce 
sy przemian, zachodzących w 
meteorytach od chwili jeh 
ukształtowania z odłamków pla 
nety w drodze 'do ziemi pod 
działaniem czynnśków zewnę- 
trznych. Wykrył on również 
nowy składnik meteorytu, za- 
wierający wodę. Wyniki tych 
badań opublikowane będą jesz- 
cze w rb. 3 

Na ukończeniu znajduje się 
wielka praca naukowa, będą” 
ca wyrazem nowej radzieckiej 
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Nad czym pracują 
uczeni radziecey 


(PPTP CT EPEE 1 


go w sprawie przywrócenia swobód 
demokratycznych, zaprzestania in- 
terwencji imperialistycznej, pawsze- 
chnej amnestii i kontroli międzyna- 
rodowej z ramienia ONZ nad prze- 
biegiem wyborów. 


Znak swastyki 
nad Monachium 


Berlin (PAP). Zachodnio - niemiec 
ka agencja pragowa DPA donosi z 
Monachium, że samolot „niestwier- 
dzonej narodowości” ukazał się nad 
gmachem parlamentu bawarskiego ś 
wypisał na niebie smugami dymu 
znak swastyki, Członkowie parla- 
mentu bawarskiego obserwowali ten 
wyczyn, świadczący o niesłychanej 
bezczelności propagatorów hitleryz- 
mu w Niemczech Zachodnich. 


BEESOFT TO a aa 


teorii powstawania złóż rudy 
miedzianej i innych złóż mine- 
ralnych. Praca ta oparta jest 
na przeprowadzonych w latach 
wojny badaniach na Uralu. 
Akademik Zawarycki zamie- 
rza w ciągu br. usystematyzo- 


pa 


C ELLETTETTEEETTI sae 


s, 


wać i opracować cenne mate 
riały naukowe, zdobyte pod- 
czas zorganizowanej przez nie 
go ekspedycji do Armenii i na 
Kamczatkę, 

Znany gruziński matematyk, 
prezydent Gruzińskiej Akade- 
mii Nauk Muscheliszwili opu: 
blikuje pracę, stanowiącą no- 
wy przyczynek do teorii sin- 
gularnych równań całkowych. 
Równania te znalazły praktycz 
ne zastosowanie w dziedzin'e 
hydro i aero-dynamiki, teorii 
sprężystości i td. 


joesymistycznej oceny 


ły.» tysiąc dolarów na. dalsze szęrze- 
nie propagandy proamerykańskiej. 
Hearst widzi w prasie zachodnio-ber 


= znaęqznie niżej. 

Skarbnik zachodnio - berlińskiego 
isagistratu, Hass, przepowiedzia,, że 
rok 1950 będzie „najczarniejszym” w 
historii finansowej Berlina, Do tej 
skłoniła wi- 
docznie pana skarbnika trzeźwa oce- 
ha polożeaia miasta rozbitego przez 
intrygi polityczne partii mieszczań- 
skich i wskutek socjal-demokrstycz- 
rej zdrady interesów ludności na 
dwa obszary: wschodni, gdzie wre 
planowa, wróżąca rychłą poprawę 
v.uacji praca, i zachołai, gdzie ży- 
je się z dnia na dzień | w oczekiwa- 
niu pomocy od zachodnioeuropej- 
skich bądź zaoceanicznych „sprzy- 
mierzeńców . 

Właśnie został uchwalony przez 
Radę Ministrów Niemieckiej Demo- 
kratycznej Republiki płan pracy na 
pierwszy kwartał Nowego Roku, o- 
bejmujący swym zasięgiem zarówno 
obszar Niemiec Wschodnich, jak i 
wschodniego Berlina. Plan ten nie 
zawiera Rii frazesów, ani gołosłow= 
nych przyrzeczeń, ale, zgodnie ¿ Z8- 
sada socjalistycznego planowania n= 
stala, o ma być w okresie pierw- 
szych trzech miesięcy dokonane; 
podniesienie jakości produkcji, 05%+ 
czędne wykorzystywanie materia- 
łów, 'wyzyskanie rezerw wewnętrze 
nych, obniżenie kosztów wytwór: 
czych, opracowanie technicznie uza- 
sadnionych norm pracy, płaca akor- 


dowa i premie za wyniki, osiągnięte 
przy współzawodnictwie, Dzięki po- 
dobnym włsśnie programom zdołano 
w r.uh, tylko w samym Berlinie 
wschodnim ilość bezrobotnych ogra- 
niczyć do 12.000 osób, podnieść pro- 
dukcję przemysłową z 6 do 7 tysięcy 
marek wschodnich na głowę, wybu: 
dować na nowo 1150 mieszkań, a wy- 
remontowzć 14.800, i dać w grudniu 
ub. roku ludności o 3 miliony kg wię- 
cej żywności, niż w miesiącach po- 
przednich. 


Zestawmy ten plan i te osiągnie- 


cia z wypowiedziami noworocznyini 
„kanclerza“  Niemieę Zachodnich i 
burmistrza zachodniego Berlina: 


Pierwszy musiał przyznać, że pół- 
tora miliona bezrobotnych na zacho- 
dzie Niemiec — to problem tak po- 
ważny, że watpi w rozwiązanie jego 
bez kredytów zagranicznych, drugi 
— rozpaczliwym głosem apelował do 
bankruta z Bonn o nie zmniejszanie 
przyrzeczonej dla Berlina zacnhoćnie- 
go pomocy, gdyż budżet tego nie Wwy- 
trzyma i podatki znowu trzeba bę- 
dzie podnieść. Apel nie odniósł skut- 
ku: dotacje dla Berlina obcięto już 
w pierwszym miesiącu o 5 milionów 
marek (zachodnich), zaś nadzieje 
pana Adenauera na kredyty chyba 
się rozwieją ostatecznie po ostatniej 
wypowiedzi Wysokiego Komisarza 
USA w Niemczech, Me Cloy'a: — 
„Wątpię, czy obecna niepewna (dla 
banków amerykańskich przyp. 
nasz!) sytuacja polityczna pozwoli 
w tym roku na większy przypływ 
kapitałów inwestycyjnych x zagra- 
nicy do Niemiec Zachodnich“. I jesz- 
cze: „bardzo wątpię, aby w tym rò- 


ku marka zachodnia stała się walu- 


tą. niiędzynarodową”. 


x . .* 


Jakiż, ogólnie biorąc, wniosek z 
tych berlińskich rozważań noworocz- 


nych, jakie nadzieje i widoki na 
przyszłość? Zamiast własnej odpo- 


wiedzi zacytuję te, które masowo na 
płynęły na ankietę jednego: z zacho- 
dnio-niemieckich pism: „Czego so- 
bie życzysz najbardzięj w 1950 ro- 
ku?“ Różne były ujęcia i różne też 
formy odpowiedzi, ale myśl zastana- 
wiająco zawsze ta sama: „Pokoju 
dla świata j dla Niemiec, spokoju i 
pracy dla nas, likwidacji granie stre 
fowych i porozumienia ze Wscho- 


dem“. 
Leopold Marsthak, 


Protest przeciw ohurzającei uchwale 
Katolickiego Uniwersytetu w Lublinie 


Komitet Uczelniany 
Polskich Organizacji Studenckich 
Uniwersytetu Marii Curie - Skło- 
dowskiej w Lublinie uchwalił pro- 
test przeciw postanowieniu senatu 


Kierownik Wszechzwiązkowe 
go Instytutu Uprawy Roślin 
prof, Ejchweld pracować bę- 
dzie wraz z przodownikami Trol 
nictwa nad realizacją stalinow 
skiego planu przekształcenia 
przyrody, i 

Pod bezpośrednim kierownic 
iwem prof. Ejchwelda kontynu 
owane będą prace nad uodpor 
nieniem kultur podzwrotniko- 
wych i przesunięciem granicy 
ich uprawy bardziej na północ. 
Prof. Ejchweld weźmie rów” 
nież udział w zakrojonych na 
szeroką skalę pracach meliora 
cyjnych w Estonii, ' 

Znany historyk radziecki aka 
demik Tarle pracuje w dalszym 
ciągu nad wielkim dziełem hi- 
storycznym 6 najazdach, któ- 
rych widownią była Rosia po- 


cząwszy od wieku XVIII do 
chwili obecnej. Pierwszy tom 
przygotowany już został do 


*druku i ukaże się w najbliż- 


szym czasie. 

Znany chemik radziecki aka 
demik Zieliński prowadzić bę" 
dzie w dalszym ciągu badania 
nad przemianami węglowodą* 
nów. (w). 


Federacii | Katolickiego Uniwersytetu Lube!- 


skiego, zabraniającemu utworzenia 
na tym uniwersytecie Komitetu 
Uczelnianego Federacji Polskich Or 
ganizacji Studenckich oraz przy- 
stąpienia kół naukowych do Fede- 
racji. g 

Do senatu KUL wystosowano pi- 
semny protest o następującym 
brzmieniu: 

„Do Senatu Akademickiego 
Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego w Lublinie. 

Komitet Uczelniany FPOS w imie 
niu Rady Uczelnianej i ogółu stu- 
dentów Uniwersytetu MCS w Lu- 
blinie składa protest — przeciwko 
uchwale senatu Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego, zabraniają- 
cej kołom naukowym Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego przystą- 
pienia do Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studenckich oraz utworze- 
itetu Uczelnianego FPOS 
przy KUL. 

Powyższa uchwała godzi w inte- 
resy młodzieży studiującej na KUL 
i jest sprzeczna z wolnością sumie- 
nia ; zrzeszeń, jakie obowiązują od 
pięciu lat w Polsce Ludowej. Posta- 
nowienie senatu ogranicza woiność 
ożobistą studentów i ma na celu 
storpedowanie dążenia przeważają- 
cej części młodzieży, pragnącej 
współpracować z całą młodzieżą po- 
stępową na platformie Federacii 
Polskich Organizacji Studenckich 
wośsół hasła walki o pokój i lepszy 
świat. 

W imieniu całej młodzieży stu- 
diujscej na UMCS domagamy się 
cofnięcia tej oburzającej uchwały, 
jaka nie powinna mieć miejsca w 
wolnej Polsce Ludowej". 


im 
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Sog paczkę listów przy- 
wiózł listonosz do szkoły mor- 
skiej w Rydze. Listy, które na- 
płynęły ze wszystkich krańców 
związku Radzieckiego, byty 
adresowane do uczącego się tam 
Jima Pattersona. 

Otrzymał on życzenia nowo- 
roczne od setek, „nieznanych mu 
osobiście, młodych przyjaciół z 


ARRAL BGOOOODODODOOCOOOGO0O00O0OCXYEH X) > 


Czy wiecie że: 


Czy wiecie, że od dnia 27 gru- 
dnia 1949 roku do 7 stycznia 1950 
roku odbył się w Szklarskiej Po- 
rębie kurs drużynowy ch Miejskiej 
Łódzkiej Chorągwi 
Kurs ten ukończyło około dwustu 
drużynowych. Już więc -w tym 
miesiącu powiększy się bardzo 
ilość drużyn na terenie naszego 

miasta. i 

Mimo pięknej pogody uczestni- 
cy kursu nie próżnowali. Rezulta 
tem ich pracy była wystawa po- 
mocy szkolnych, zrobionych pod- 
Czas kursu, Po uroczystej zbiórce 
wszyscy goście i uczestnicy zwie 
dzili tę wystawę. Na jednym ze 
stołów urządzono wzorowy kącik 
czystości z mydelniczką í wiesza 
kami na ręczniki zrobionymi z 
drutu oraz z koszem na śmieci. 
Obok był teatrzyk kukiełek z ku- 
kiełkami i dekoracjami, był do 
niego i scenariusz napisany przez 
II drużynę żeńską. Na ścianach wi 
siały tablice ptaków i owadów. 
Na jednym ze stołów leżały przy 


Obahok wstał bardzo wcześnie. 
Resztki polarnej zorzy płonęły 
jeszcze na niebie. Gwizdnął na 
psy i zaczął przyczepiać do nóg 
narty. Wokół jurty rozpościerała 
się śnieżna równina. Na gwizd, 
tu i ówdzie poruszyły się białe pa- 
górki, z których  wychynęły 
ogromne cielska psów. Z przejmu 
jącym szczekaniem otoczyły swe- 
go młodego pana i każdemu pa- 
trzącemu się z boku mogłoby się 
zdawać, że za cliwilę rozszarpią 
chłopca. 


Szczekały krótko i zajadle. 


bory do gier ruchowych — cho- 
rągiewki, piłeczki, skakanki i tp. 
Było bardzo ciekawie zrobione 


Harcerskiej. |abecadło — wisiało na ścianie, a 


pod nim na stole stały różne bry. 
ły geometryczne, jak sześciany, 
ostrosłupy, stożki, zrobione Z ko- 
lorowego kartonu,  NAokoło wi- 
siały gazetki] o rozwoju różnych 
gałęzi gospodarki Polski w pla- 
nie 6-letnim, a na jednym ze sto- 
łów leżały ME przemysłu w 


Polsce. 
Po obejrzeniu wystawy przez 
wszystkich, eksponaty zostały 


przewiezione do Szkoły Podstawo 
wej w Szklarskiej Porębie. Dzie- 
ci ze Szklarskiej Poręby były bar 
dzo wdzięczne harcerzom łódzkim 
za pamięć o nich. Będą one teraz 
miały łatwiejszą i ciekawszą na- 
ukę,bo lekcje będą ilustrowane 
dużymi i ładnie wykonanymi 
przez łódzkich harcerzy rysunka- 
mi, 


Obabok nie przeląkł się jednak. 
Był przecież Niencem*), dla któ- 
rego szczekanie psów było naj- 
piękniejszą muzyką. Odpędził naj 
bardziej natarczywe psy, a następ 
nie sięgnął po wór z suszonymi 
rybami, rozdzielając je umiejęt- 
nie między głodne zwierzęta. 

Psy zostały nakarmione. Oba- 
bok zaprzągł je do sani, przerzu- 
cił przez ramię strzelbę i razem 
ruszyli do tajgi. 

Może się zdziwicie, że taki mło- 
dy chłopiec mógł iść sam do taj- 
gi, aw dodatku ze strzelbą i psa- 
mi. Nie było w tym nic dziwnego. 
Na północy, gdzie tylko ten po- 


trafi wyżyć, kto umie sobie da- 


*) Niency lub Samojedzi, ple- 
mię myśliwskie. zamieszkujące 
najdalej na północ położone rejo- 
ny Zwiazku Radzieckiego. 


a 


całego obszaru 
kraju. 


tego wielkiego 

Jim Patterson jest synem Mu 
rzyna i urodził się związku 
Radzieckim. Z gazet í 2 opowia- 


W 


dań dorosłych dowiedział się on 
» prześladowaniach rasowych, 
„demokratycz- 


W Związku Ra- 


stosowanych w 


nej" Ameryce. 
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Jim Patterson — 
otrzymuje życzenia noworoczne 


— Rosjan, Ukraińców, Łoty- 
5 szó v itd. 
W czasie uroczystości 32-03 


rocznicy Rewolucji Październi 


kowej, Jim Patterson pojechai 


do Moskwy i opowiedział przez! 
radio o swym życiu i nauce. To! 


właśnie przemówienie zjednado 


mu tak wielu przyjaciół, którzi 
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dzieckim 16-letni Jim otoczony | skierowali „do miego listy 
jest prawdziwą ù serdeczną|z: życzeniami  naworocznymi. * 
przyjaźnią swnch rówieśników | Kołacz noworoczny dzieci czeskich 
A WA 77 trzy kilogramy z jednego, małych Ua z każdy yen 
Muyydź AU 2 ze ONA krzaczka' -jabłoni niech wtedy da choć owe 
AŻ > NA „KTZAacz 7 mi. >" ; y 
G 7 SS Sh u Dobrze, powiecie, Z dużej kiłogramy. Jaki będzie wynik? 
y 27 00, NZ M, hi 4 v jabłoni „noże być sto ilogra-| Wynik będzie taki, że z tego 
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Staniemy nieraz pod jabłonią, 
naturalnie nie teraz w zimie, ale 
w jesieni. Staniemy i patrzymy 
w górę. Jakie piękne owoce. 
Ale dlaczego tak wysoko? 


Chciało by się zjeść smaczne 
jabłuszko, ale dosięgnąć go nie 
sposób. Dobrze, gdy jest pod rę 
ką jakiś wujek, czy starszy brat. 


Tak; tak, jabłonie to wysakie 
drzewa. Takie były zawsze, jak 
tylko pamiętają nasi rodzice, 
jak pamiętają dziadkowie. W 
starych książkach pisywali ucze 
nii poeci, jak to miło było u- 
siąść pod potężnym drzewem 
jabłoni i zażywać letniego chło 
a I jeszcze dawniej, dokąd 
tylko myśl ludzka sięga — zaw 
sze jabłka rosły na dorodnych. 
dużych drzewach. 


Aż oto w. Związku Radziee- 
kim urodził się człowiek, który 
postanowił poprawić, ulepszyć 
toiowo w przyrodzie. I doko- 
nał wielu cudów ten człowiek. 
Wiecie już zapewne o kim bę- 
dzie mowa... 

— O Miczurinie? 


‘— I tak i nie, bo o Miczuri- 


wać radę, czternastoletni chłopiec 
musiał umieć być samodzielny w 
razie potrzeby. 

A Obabok był w potrzebie. Oj- 
ciec umarł ubiegłego roku, a na 
jego młode barki spadł obowią- 
zek wyżywienia matki i dwóch 
małych siostrzyczek. Nie łatwa 
była to sprawa. Należało niemal 
codziennie chodzić do lasu, zasta- 
wiać sidła, opróżniać je, często — 
gęsto nocować w lesie, ukrywszy 
się w śpiworze — sam na sam ze 
zgraja psów i szumiącym groż- 
nie lasem. * 

Obabok jednak był Niencem. 
od najmłodszych lat przywykłym 
do trudności, które chłopcu wy- 
chowanemu w normalnych warun 
kach wydawałyby się nie do poko 
nania. T 

Wziął straszliwy mróz. Gdyby 
nie futrzana odzież, takież ręka- 
wice i buty oraz ogromnych roz- 
miarów czapa, Obabok niewątpli- 
wie zamarzłby. 

Szparko posuwając się tuż za 
saniami i raz po raz pokrzykując 
na psy, kiedy trzeba było zmie- 
nić kierunek, chłopiec obmyślał 
sobie, ile też może dziś zdobyczy 
przywieźć do domu, Jeśli uzyska 
tyle, ile było zeszłym razem, to za 
kilka dni będzie można się wy- 


brać do miasta. sprzedać skórki i 


kupić za nie to wszystko. co w 
gospodarstwie było potrzebne. 

'A więc przede wszystkim pro- 
chu i rutu, soli, cukru, igieł, i 
nici, no. i oczywiście kilka poda- 


ŚR 


Z E MODĄ, A 
nie R już sporo, ale o tych. 
którzy byli jego uczniami — 
wiemy jeszcze mało. Postaram 
się wam opowiedzieć dziś o jed- 
nym z uczniów wielkiego uczo- 
nego radzieckiego. 
Nazywał się Dubowski, 
chał sady od młodości. Kochał 
sady i AOR ślał, jakby tu 


łez coś. ulep: 
myślał sobie, Sijs drzewa 


wa ko marzną w zimie. W 
krajach o chłodnym klimacie, w 
silne mrozy przepada wielclet- 
nia nieraz praca ogrodnika. 
Drzewo zamiera. 

Trzeba więc wyhodować drze- 
wa-karzełki, ot, takie małe jak 
krzaki pomidorów, żeby je łat- 
wo było w zimie rakryś śnie- 
giem i uchronić od mrozów. 

Niełatwa to była sztuka — 
wyhodować takie małe krzaki- 
drzewa, Jabłonie to przecież nie 
agrest czy maliny! 


Ale uczony radziecki zawziął 


Ko- 


się. Fo w ielu latach udało mu 


się osiągnąć osobliwe wyniki — 
wyhodował małe drzewka — 
jabłonki, które dają rocznie po 


kilka kilogramów jabłek. Dwa, 


runków dla. siostrzyczek. One nie 
wiele wymagają. Wystarczy im 
nieco paciorków, parę orzechów i 
dwie lalki ubrane w kolorowe 
szmatki. 

Szumi tajga. Wabi do siebie. Ko 
łyszą się ogromne sosny, cedry i 
świerki. Obabok uśmiecha się ra 
dośnie. Muzyka lasu bliska jest 
jego sercu. Zna ją i rozumie. Wy- 
chowała go przecież od najwcze- 
śniejszej młodości. 

Psy zatrzymały się tak nagle, 
że zamyślony Obabok wpadł na 
sanie, 

Co się stało? 

Oparty plecami o ogromny pień 
sosny siedział mężczyzna, 

— Na pewno zamarzł — pomy 
ślał Obabok. 


Podszedł jednak do niego i 
przyłożywszy ucho do Serca, 
stwierdził, że ów człowiek żyje. 
Miał wprawdzie odmrożone poli- 
czki, ale na to Obabok znalazł ra 
dę. Kilkoma garściami śniegu na 
tarł energicznie twarz śpiącego, 
aż nabrała rumieńców, a następ- 
nie podciągnął bliżej sanie i z 
wielkim wysiłkiem ułożył na nich 
mężczyznę. 

Kiedy zawracał-psy, na chwilę 
zrobiło mu się żal pozostawione- 
go w sidłach łupu. 

— Wszystko lisy mi zjedzą. 

Huknął jednak energicznie na 
psy i pomknęli z zawrotną Szyb- 
kością w stronę wsi. 


* 
s * 


Mężczyzną zaopiekowały się ko 
bietv. Szybko przyszedł do siebie 
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mów jabłek, a z takiej małej 
tylko dwa kilogramy? 

Tak, i dwa kilogramy wystar- 
czą! Pomyślcie tylko dwie 
duże jabłonie zajmują już pra- 
wie cały ogród i dadzą, powiedz 
my, 200 kilogramów jabłek. 

Otóż teraz rzecz najważniej- 
sza. Na tym samym placu, gdzie 


rosły dwie duże jabłonie — po- 
sadzić możemy trzysta krzaków 


wS 


Maria Konopnicka 


Świecą gwiazdy, świecą, 
Na wysokim niebie... 
Jeno nie myśl, chłopie, 
Że to i dla ciebie!,.. 


Ta jasna z tysiąca, 
Co wschodzi od boru, 
Jako skrawek słońca, 
To pana ze dwor"... 


A niżej ta druga, 

Ze złota szczerego, 

Co nad stawem mruga, —- 
Proboszcza naszego... 


A trzecia, co w pobok 
Rzuca snop ognisty, 
Jako srebrną kądziel,—- 
Gwiazda organisty.. 


J 


samego ogródka otrzymamy 
600 kilogramów doskonałych 
jabłek, czyli trzy razy tyle co 


poprzednio. 


A teraz, powiecie moi drodzy, 
skąd ten tytuł „Malutka“. 
tuł wziął się stąd, że Dubowski 
nazwał ten nowy, 
dotychczas w historii świata 
owoc „malutką, Jego drzewa- 


Ty- 


niespotykany 


karzełki rodzą właśnie owe du- 


które nazywaja 


że jabłka, się 


„Malutka“. 
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Wszystkie przed oczyma 
Palą się, jak zorze... 
Tylko twojej nie ma, 
Chłopie ty, nieboże! 


Powiadają ludzie, 

Że z dawnej dawności, 

Pan Bóg wszystkie gwiazdy 
Zapalił w równości. 


Ni chłopa, ni pana 

Nie było na niebie, 
Każdy człek swą własną 
Gwiazdę miał dla siebie... 


Ale jak się zaczął 
Kurczyć lud ubogi, 
Poszły gwiazdy z nieba 
Na rozstajne drogi... 


A te pańskie świecą. 
Jako talar: biały, 

A te chłopskie w rolę, - 
Jak łzy pospadały! 
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Jeszcze nie przeminął dręczący 
ból w całym ciele, a już obcy opo 
wiedział o swoich przygodach. 
Słuchając go, zebrani u Obaboka 
Niency z całej wsi kiwali z niedo- 
wierzaniem giowami. Choć kiep- 
sko mówili po rosyjsku, rozumieli 
jednak przybysza doskonale. Nie 
cheieli tylko wierzyć w to, co mó- 
wil „ruski, ” 


Bo też przecież opowiadał dzi- 
wy. Cara już, mówi, nie*ma, jest 
jakaś tam władza ludowa, która 
się podobno składa z takich, jak 
oni, prostych ludzi, że: jest taki 
człowiek, który to wszystko prze- 
prowadzjł i przez tego to właśnie 
człowieka „ruski* został przysła- 
ny. żeby im pomó. urządzić wła- 
sną władzę. 

Długo i cierpliwie tłumaczył „ru 
ski* Niencom zawiłości rewolucji, 
nim wreszcie uwierzyli. Za to te- 
raz wybuchnęli czromną radością, 
klepiąc się zawzięcie po kolanach 
na znak zadowolenia. 

— Szaman (czarodziej - wyzy- 
skiwacz) ne ma. 

— Kupiec - tszust 
dopytywali 
giego, 

— Nie, nie ma. 
szą pracować. 

Niency wybuchnęli takim rado 
snym śmiechem, że Rosjanin my- 
ślał, że sobie z niego kpią. 

A oni po prostu śmiali się na 
myśl, jak to opasły czarodziej, nie 
umiejący nawet obchodzić się z 
psami ani ze strzelbą, od niepa- 
mietnvch czasow żyjący ich kosz- 


ne ma — 
się jeden przez dru- 


Wszyscy mu- 


tem, będzie musiał sam zarabiać 
na życie. Albo ta góra tłuszczu, 


kupiec, który brał od nich futra 
i nielitościwie oszukiwał przy za- 


płacie. i 
— Oh! oh! oh! i 
— Ha, ha. ha. 

Iwan Iwanycz! (tak nazywali 
kupca). Ne ma lis, ne ma kuna, 


ne ma nyc. Oh, ch, oh! 
Zataczali się ze śmiechu, 
Obabok siedział trochę: zdala. 


Nie wypadało mu znajdować się A 


w jednym rzędzie ze 
Słów przybysza słuchał. jak naj 
piękniejszej muzyki. Bo przecież 
jeśli nie będzie kupców-oszi:stów, 
to on, Obabok, znaczńie więcej za 
robi za upolowane skóry i, kto 
wie, może będzie mógł swoje sio- 
stry posłać do szkoły. 


dż | 


starszymi, 


* 


Rosjanin (kazał się nazyw 
Piotrem Pawłowiczem) energi 


nie zabrał się do dzieła. Jeździł od | 


_ 


wsi do wsi, wziąwszy sobie .Oba- 
boka za przewodnika. Organizo- 


kupców - 
Obabokowi, 


oszustów.  Obiecywał 
że na pewno kiedyś 
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zobaczy Moskwę, wielkie miasto, 


gdzie mieszka Ten, ktory pamięta j 


o każdym, nawet o Nieneu, miesz 
kającym w 
a któremu na imię LENIN. 
Kiedy byłem obecny na posię- 
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR ja 
ko gość, widziałem wśród delega- 
tów wielu Nienców, Bardzo możli- 
we, że wśród nich był i Obabok. 


nieprzystępnej stwżyyił d 
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wał nową władzę, bez szamanów i | 


b 
e 4 


| 


1 
i 


1 


| 


4 


i 


$ 


10 


dzi 


W początkowej fazie kampanii 
wyborczej podczas pierw- 
zych dziesięciu dni ujawniło się 
wiele niedocięgnięć w akcji wybor- 


AC]. 
Należy stwierdzić, że w dalszym 
oku akcji niejedno uległo poprawie, 
podczas kiedy w pierwszych dniach 
powstała konieczność odwołania sze- 
egu zebrań i przesunięcia ich na in- 
ne terminy, z powodu nieodpowied- 
niego przygotowania organizacyjne- 


Eo. - 

Komitety Dzielnicowe usprawniły 
swoją pracę po linii akcji wyborczej, 
Zebrania są lepiej przygotowane, 
złonkowie bywają wcześniej powia- 
domieni o terminach mających się 
odbyć zebrań wyborczych, co zapew- 
ia frekwencję i pozwala człor.kom 
Partii na przygotowanie się do ze- 
brania. Sprawozdania sekretarzy w 
większości są opracowywane kolek- 
tywnie przez całe kierownictwo i 
dzięki temu stoją na wyższym pozio- 
mie. W sprawozdaniach niektó- 
rych organizacji partyjnych nadal 
brak krytyki i samokrytyki. Nie u- 
jawnia się również w dostatecznej 
mierze samokrytyka w toku dysku- 


Przebieg zebrań 
| wyborczych 
Ne podkreślić, że aczkolwiek 
| w sprawozdaniach sekretarzy 
niektórych organizacji podczas 
dyskusji zaznaczył się brak krytyki 
1 samokrytyki, to jednak dotychcza- 
sowy przebieg dyskusji ujawnił liez- 
ne niedociągnięcia w pracy podst. 
erg., egzekutyw, wykazał niezdrowe 
stosunki panujące w wielu zakładach 
pracy (jak np. w Przetwórni Mięsa 
Nr 68 itp.). 
Jest rzeczą oczywistą, że Komite- 
ty Dzielnicowe powinny wyciągnąć 
odpowiedwie wnioski w stosunku do 
tych podstawowych organizacji par- 
 tyjnych i pomóc im w przezwycięże- 
niu trudności oraz usprawnieniu 
_ pracy, 
"(Od początku akcji wyborczej do 
dnia 2 stycznia włącznie odbyło się 
ogółem 125 zebrań wyborczych. Prze 
ciętna frekwencja na tych zebra- 
niach wynosi 78 procent. Porównu- 
jąc x poczatkową fazą wyborczą, da- 
Fe się zauważyć nieznaczna popra- 
wa, Na poprzednich zebraniach frek 
| wencja wynosiła 71 procent, W nie 
których organizacjach frekwencja 
była dość wysoka—dochodząc do 80, 
"80 procent. Ale i w drugiej fazie ze- 
' brań wyborczych mieliśmy szereg 
_ zebrań o bardzo niskiej frekwencji. 
W tych organizacjach, gdzie sta- 
rannie przygotowano zebranie, to 
znaczy tam, gdzie się odbywały ze- 
brania przedwyborcze, na których 
szeroko omawiano uchwały MI Ple- 
num, dyktowano i wyciągano wnio- 
ski — w tych orzanizacjach zebra- 
nia wyborcze przebiegają dobrze. 
Wyrazem tego jest wzrost ezujności 
klasowej, Wnikliwie badane są ży- 
ciorysy i przeszłość towarzyszy. Na 
takich zebraniach o wiele mniej jest 
wypadków, aby na liście kandyda- 
tów zostali umieszczeni towarzysze, 
którzy — w myśl uchwał III Plenum 
KC w sprewie wyborów (punkt 3) 
— nie mogą wejść do władz partyj- 
"nych. - 
Zebranie musi być - 
przygotowane 
rzebieg pierwszych zebrań wy- 
borczych wykazał niedoztatecz- 
ne jeszcze przygotowanie się kierow= 
nietwa niektórych podstawowych or- 
ganizącji partyjnych oraz słabą po- 
moc ze strony Komitetów Dzielnico- 
wych. Aktyw Dzielnicowy nie zaw- 
sze docierał do organizacji podsta- 
wowych i nie pomagał przy przygo- 
towania wyborów. 


W ubiegłym tygodniu ukon- 
stytuowały się władze nowou” 
tworzonej Akademii Lekarskiej 
w Łodzi. 

Rektorem uczelni mianowany 
został znany i ceniony w ko- 
łach naukowych prof. dr Emil 
Paluch, odznaczony orderem 
„Sztandaru Pracy“ za wybitne 
zasługi, położone w dziedzinie 
badań higieny pracy; prorekto 
rem — prof. dr Jerzy Jakubow 
ski: dziekanem wydziału le- 
karskiego został prof. dr Ba- 
giński, prodziekanem — prof. 


Celem usprawnienia akcji wcza- 
sów w roku bieżącym wprowadzo- 
no zmianę w systemie wydawania 
miżek kolejowych dla wyjeżdżają- 
cych na wczasy. 

W zakładach. zatrudniających D0- 


= do władz 


Część organizacji partyjnych podstawowych i oddziałowych w Ło- 
(138 — w tym 89 w zakładach produkcyjnych i 49 w insty- 
tucjach) odbyła już swe zebrania. A 
od sekretarza KŁ PZPR, tow. Jana Grudzińskiego” wypowiedź na 
= temat przebiegu tych zebrań i nauk z nich płynących, 
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W związku z tym uzyskaliśmy 


Doświadczenie uczy, że jeżeli or- 
ganizacje nie są dostatecznie przy- 
gotowane do zebrania, należy raczej 
przesuwać termin wyborów. Niedo- 
puszczalne są tego rodzaju fakty, 
jak ną przykład zawiadomienie to- 
warzyszy o zebraniu w ostatnim 
dniu, lub nawet w ostatniej chwili 
(Zakłady im. Duracza i wiele in- 
nych). Tego rodzaju postępowanie 
odbija się niekorzystnie na przebie- 
gu wyborów i obniża poziom obrad. 

Ważnym, często niedoceniacym za 
gadnieniem jest sprawa powołania 
przewodniczącego zebrania wybor- 
czego. Zdarza się nieraz, że towa- 
rzysze powołują na przewodniczące- 
go członka Partii nie dość mocno 
związanego z terenem, niepoważne- 
go, mało obeznanego z uchwałami 
IU Plenum, a więc z zasadami wy- 
borów do władz partyjnych, 

Qd pracy przewodniczącego w du- 
żej mierze zależy, czy na zebraniu 
przestrzegane będą uchwały III Ple- 
num i Biura Organizacyjnego KC, 
od niego również w dużym stopniu 
zależy poziom dyskusji. 

Na przewodniczącego należy po- 
woływać najlepszego towarzysza — 
ofiarnego, energicznego, z nieskazi- 
telna przeszłością. Wybór odpowied- 
niego przewodniczącego jest szcze 
gólnie ważny obecnie, gdy stoimy 
przed wyborami w większych orga- 
nizacjach podstawowych. 


Od dobrego sprawozdania 

zależy poziom dyskusji 

rzeba stwierdzić, że wiele sprá- 
wozdań było bardzo słabych. 

Sekretarze nie opracowali ieh kolek- 
tywnie. Były i inne sprawozdania, 
które trwały wszystkiego 15 minut 
(jak na przykład w PZPW Nr 6). 
Słabe było sprawozdanie również w 
Urzędzie Wojewódzkim i w viciu 
innych zakładach oraz instytucjach. 

Dobre sprawozdanie winno obej- 
mować cały okres sprawozdawczy, 
wszystkie dokonane akcje, sukcesy i 
osiągnięcia, których było niemało, 
Sprawozdanie winno być ujęte w 
sposób krytyczny i samokrytyczny. 
Aczkolwiek zebrania przechodzą pod 
znakiem zaostrzonej czujności rewo- 
lucyjnej i udział w dyskusji bywa 
bardzo liczny (na 4754 członków 956 
brało udział w dyskusji), krytyka i 
samokrytyka nie są jeszcze dosta- 
tećżne.... yw OE 

Komitety Dzielnicowe winny wy- 
czerpująco wyjaśnić towarzyszom, 
że jest ich obowiązkiem zanalizować 
i rzeczowo krytykować dotychczaso- 
wa działalność kierownictwa oraz ca- 
tej organizacji i Śmiało wyciągnąć 
wnioski dła usprawnienia dalszej 
pracy, . 


Wzrost czujności 
rewolucyjnej 


ybory, przeprowadzone w 

myśl nowych wytycznych i 
stosowanie przy wyborach zasady 
demokracji wewnątrz-partyjnej pod- 
noszą aktywność całej organizacji. 
Wysuwanie kandydatów na samym 
zebraniu i omawianie na miejscu ich 
życiorysów,. podnosi czujność rewo- 
lucyjna. Na odbytych do tej pory ze- 
brgniach skreślono z listy wielu wy- 
suniętych kandydatów. Odrzucono 
przede wszystkim tych, którzy w ja- 
kikolwiek sposób byli związani z wro 
gimi organizacjami i sanacyjnym A- 
paratem ucisku, jak OZON, BBWR, 
endecja. byłych policjantów i t. d. 
Tak było w PZPB Nr 5 i w Rudzie 
Pabianickiej, w organizacji partyj- 
nej przy Zarządzie Nieruchomości 
Miejskich, w PZPJG Nr 8, w PZPB 
Nr 17, w PZPB im. Stalina i w wie- 
la innych. 

W wielu organizacjach partyjnych 
pokutują jeszcze stare formy, stare 
nawyki — np. towarzysze nie dysku 
tują nad życiorysami, Jest to wina 


Nowe władze Akademii Lekarskiej 


w Łodzi. 


dr Sobański, dziekanem wydzia 
łu farmaceutycznegoe — prof. 
dr Muszyński, prodziekanem 
— prof. dr Czartkąwski; dyrek 
torem oddziału stomatologicz- 
nego przy wydziale medycz- 
nym została prof, dr Galasiń- 
ska, dyrektorem administracyj 
nym uczelni — mianowano dr 
Pogorzelskiego. $ 

Rektorat į dziekanaty Aka- 
demii Lekarskiej w Łodzi mie- 
szczą się przy ul, Narutowicza 
Nr 96. 


Zniżki kolejowe na wczasy 


wydają Rady Zakładowe 


nad 50 osób, zniżki na bilety kolejo 
bezpośrednio 


we wydają obecnie ) i 
rady zakładówe. Urlopowicze nie 
potrzebuja więc tracić czasu na u- 


dawanie się fo Wydziału Wczasów 
ORZZ w celu otrzymania zniże! 


—. 


kierownictwa podstawowych organi- 
zacji i Komitetów Dzielnicowych, 
Słaby poziom dyskusji, a w wielu 
wypadkach całkowity brak dyskusji, 
obserwujemy przeważnie na tych ze- 
braniach, które nie zostaly dobrze 
przygotowane przez kierownictwo, 
nie przeprowadziły przedwyborczega 
zebrania i nie przeniosły do organi- 
zacji uchwał III Plenum, Członkowie 
takich organizacji nie dyskutują nad- 
życiorysami. 


Na zebraniach wyborczych 
należy przyjąć uchwały 
i wnioski o polepszeniu 

stylu pracy 


omimo wielu braków, przebieg 
zebrań wyborczych, sprawo- 
zdanie i dyskusja wysuwają wiele 


ważnych i istotnych zagadnień, któ- 
re należy w formie wniosków i u- 
chwał przekazać organizacjom par- 
tyjnym. Realizacja tych uchwał przy 
czyni się do zmiany stylu pracy wie- 
lu organizacji partyjnych. Towarzysze 
w toku dyskusji krytykują brak ko- 
łektywności w pracy, biurokratyzm, 
wskazują na słabe strony szkolenia 
partyjnego w terenie, na braki w pra 
cy grup związkowych, partyjnych i 
agitatorów. Wyliczyliśmy tylko kil- 
ka zagadnień, a jest ich o wiele wię- 
cej. 

Niestety, nie zawsze konkretyzuje 
się wnioski, nie przyjmuje się ich w 
postaci gotowych uchwał. Wskutek 
tego ginie nam nieraz bezpowrotnie 
obfity materiał, plon bogatej dysku- 
sji, wnioski i uwagi wysunięte przez 
wiele dziesiatków naszych najlep- 
szych towarzyszy. 


Na'eży powołać 
więcej kobiet 
do władz partyjnych. 


otychczasowy przebieg wyborów 

wskazuje nam, że sprawa uaktyw- 
nienia kobiet nie zawsze jeszcze jest 
doceniana w organizacjach. Udział 
kobiet w dyskusji był znaczny, nato- 
miast zbyt mało ich jeszcze prze- 
chodzi do władz partyjnych. Ogółem 
wybrano zaledwie 18 procent kobiet. 
I w tym wypadku ciążą jeszcze moc- 
no na pracy wielu naszych organiza- 
cji stare nawyki, niechęć do kobie- 
ty, jako do spolecznicy, niewiara w 
jej siły, Niektóre organizacje nie 
rozumieją jeszcze roli i znaczenia 
kobiety w pracy spolecznej i poli- 
tycznej. 


Wnioski 
Dotychczasowe doświadczenia na- 
suwają nam szereg wniosków, o któ 
rych należy pamiętać, przystępując 
do organizowania zebrań wybor- 
czych. 
1 Komitety Dzielnicowe winny z 
największą pieczołowitością 
PRZYGOTOWAĆ organizacje pod- 
stawowe i oddziałowe do wyborów. 
Dębrze wybrane kierownictwo będzie 
zdolne całkowicie realizować słuszną 
linię naszej Partii, zdolne będzie wal 
czyć o realizacje 6-letniego planu. 
p Komitety Dzielnicowe i orga- 
nizacje partyjne winny zwięk- 
szyć udział KOBIET we wła- 
dzach partyjnych. 
Komitety Dzielnicowe winny 
udzielić więcej POMOCY sekre 
tarzom i egzekutywom w przygoto- 
waniu sprawozdań, oraz dopilnować, 
żeby sprawozdania były KOLEK- 
'TYWNIE opracowane i obejmowały 
caloksztalt pracy. Stworzy to bazę 
dla szerokiej, istotnej i owocnej dys- 


kusji. 
4 Komitety Dzielnicowe nie po- 
winny się trzymać sztywno u- 
stalonego Z góry kalendarzyka, W 
wypadku niedostatecznego przygoto- 
wania wyborów, należy termin ze- 
brania ODŁOŻYĆ celem lepszego 
przygotowania. 
pw należy przestrzegać zasady, że 
© szłonkowie i kandydaci danej 
organizacji winni otrzymać PISEM- 
NE zawiadomienie o wyborach na 
kilka dni przed terminem. 
G Przeprowadzając wybory w 
P większych organizacjach pod- 
stawowych należy pamiętać, w myśl 
uchwał KC, o zwołaniu narady pre- 
zydium i przedstawicieli organizacji 
oddziałowych celem ustalenia listy 
kandydatów do nowych władz. Nale- 
ży również pamiętać, że lista, wysu- 
rięta przez naradę, NIE USZCZU- 
PLA w niczym praw zebranych to- 
warzyszy do wysuwania kandyda- 
tów. 
W wyniku dyskusji należy po- 
dejmować sformułowane na pis 
mie UCHWAŁY, mające na celu 
zlikwidowanie braków i niedociąg- 
nięć w dalszej pracy. Należy w for- 
mie uchwał przyjąć słuszne wnioski 
i uwagi, wysunięte przez towarzy- 
szy na zebraniach. 
Kierownictwo winno pamiętać, 
© go ważności i konieczności pro- 
wadzenia wiernego i wyczerpującego 
PROTOKÓŁU obrad. y 
Należy przestrzegać zasad sta- 
tutowych — zebrania wyborcze 


Str, 3 


są ściśle partyjne — obecni na nich 
mogą być TYLKO CZŁONKOWIE 
PARTII I KANDYDACJ, 
10 Co tydzień egzekutywy Komi- 
tetów Dzielnicowych winny się 
ZBIERAĆ celem omówienia przebie 
gu zebrań, dokonania analizy, przy- 
jęcia odpowiednich uchwał dla dal- 
szego przeprowadzenia wyborów. 
Wybory do władz Partii nie są ak- 


YNIK! ZEBRAŃ WYBORCZYCH 


partyjnych w łódzkich organizacjach PZPR 


cją okresowo-kampanijną. Jest ta 
praca, Dpogłębiająca w terenie rea- 
ś Nzację uchwał III Plenum KC naszej 
Partii. 

Wybory przyczynią się do popra 
wy stylu pracy, do zapewnienia or- 
ganizacjom lepszego kierownictwa, 
Oto cel i zadania w akcji wyborczej. 


Opracowała B. Bestus, 
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MetaFormoza 


Iczesną wiosną tacno dostrzec można w mieście jednego z drugim oby» 
watela, który idąc przy furmance, naładowanej „czarnoziemem”, nawołuje: 
zie-mia do sprzedania, ziemia... 
Chemie nabywają tę ziemię miejscy posiadocze „obszarów* doniesko- 
twych tudzież twłaściciele skrzynek balkonowych. 


Nic by nie było w tym złego, gdyby, weżmy np. główny lokator tzto. 
Białego Domu, przezydent Truman, zaopatrywał się w podobny sposób, jeśli 


chodzi o doniczki i skrzynki na kwiaty w swojej pięknej siedzibie, 


niestety, p. prezydent Truman ma 


Ale, 
pod tym wzgłędem o wiele większe 


ambicje: potrzebuje obszarów na plantacje imperialistyczne: dlatego chęte 
nie sięga po ziemię, która bynajmniej nie należy do kategorii „doniczko- 


wej“ i w ogóle nie jest na sprzedaż. 


Ponadto — szczegół nie bez zna” 


czenia — jest to z reguły ziemia cudza, absolutnie — nie amerykańska, 
Znane są zabiegi chciwego „ogrodnika USA, jeśli chodzi o dwie wielkie 


wyspy: Grenlandię i Isłandię. 


Chinom , Ludowym. 


P. prezydent „obsadzíť* już 


baze. 
90 lat „æydzierimecia““,.. 


Niestety — jak to mu się często 


dowych. 


listycznego prestiżu USA. 
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Ostatnio, jak wiadomo, p. Truman bardzo 
chętnie by kupił „wyspę tarasóró* — Formozę. Wcale nie zła ziemia na 
tej wyspie — twyborna pod uprawę ryżu, herbaty czy trzciny cukrowej. 
Przede wszystkim jednaj: jest to doskonały grunt.. pod dywersję przeciw 
Nie daleko, bo zaledwie 160 klm od zajętego przez 
Chińską Armię Dentokratyczną kontynentu — uccale ładny teren na tzw. 


ja nawet przez kuominłangowców z 


Czang Kai.szekiem na czele, ulokował ileś tam milionów dolarów na urzą 
dzenie płantacji imperialistycznej, wysłannicy Trumana uroczyście oświad- 
czyli, że USA nigdy z Formozy „nie ustąpią”, że ewentualnie nawet ją na 


zdarza —.zncny włodarz USA. zapom= 


niał, że Formoza to ziemia cudza, ziemia nie na sprzedaż ani na grabież. 
W dodatku — posiadająca tak potężnego gospodarza, jak rząd Chin Lire 
A rząd ten ani myśli pozwalać, by na jego terenie robiono jæ 
kieś imperialistyczne „meta-Formózy* 
na chińskiej „tcyspie tarasów" — nici. 
dłuży swój kres wędrówki, tym razem chyba — do samego IF aszyngtonn, 
opłukując — wraz ze swym mocodawcą — coraz większą utratę imperia- 


I dlatego z płantacji amerykańskiej 
Jzang Kai-szek (jeśli zdoła) prze 


E: Tam 
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Kto będzie zaopatrywać | O pracy majsirów 


w przędzalni cienkoprządaej Terzni „Q“ 


Zjednoczone Zakłady Przemysłu Kapeluszniczego 


Już na kilka dni przed końcem 
1949 roku zakłady nasze przystąpiły 
do gruntownego przeglądu maszyn i 
przeqrupowania załogi na poszcze- 
gólnych oddziałach, Czyniliśmy to w 
tym celu, aby z pierwszym dniem 
stycznia. pierwszym dniem Planu 
6-letniego, zakłady nasze ruszyły 
„pełną parą”. W powodzi przygota- 
wań nie zapomnieliśmy oczywiście o 
podstawowym warunku produkcji — 
zapotrzebowaniu materiałowym na su 
rowiec i barwniki. 

Wydawało by się więc, że obecnie 
nie bedziemy odczuwali w pracy Żad 
rych poważniejszych trudności. Tym 
czasem już po kilku dniach okazało 
się, że jest inaczej. Zamówione i o- 
biecane na dzień 2 stycznia! barwniki 
nie zostały nam przydzielone przez 
Centrale Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Włókienniczego, tłumaczą 
cą się tym, że Centralny Zarząd Prze 
mysłu Odzieżowego (któremu podle- 
da nasz zakład) nie złożył zapotrze- 
bowania na potrzebne mu w roku 
1950 barwniki, jedynie złożył zapo- 
trzebowanie jednorazowe. 

Zaczął się długotrwały spór o kom 
petencje. A mianowicie — komu na- 
sze zakłady, podlegają — i kto wi- 
nien je zaopatrywać. Centrala Zao- 
patrzenia Przemysłu Odzieżowego — 
powstała w 1950 r, i nie wyposażona 
chwilowo we wszystkie potrzebne 
nam surowce, czy też CZMPWŁ. 
która te surowce posiada? 

Po długotrwałych zabieganiach ©- 
trzymaliśmy -'reszcie zamówione w 
gmwdniu barwniki, ale tymczasem wy 
czerpują się inne, niezbędne do pro- 
dukcji artykuły. Niestety, jak dotąd. 


nie wiemy, skąd i czy w ogóle je ø- 
trzymamy. 

Spór pomiędzy CZPO a Centralą 
Zaopatrzenia Materiałowego Przemy- 
słu Włókienniczego trwa nadal, Czas 
mija, a wraz z tym wyczerpują się 
pasze zapasy surowcowe. 

* 


Jest w tej chwili rzeczą drugo- 
planową, kiedy i jakie należy złożyć 
zapotrzebowanie. Faktem najważniej 
szym jest to, że zakłady nasze mu- 
szą otrzymać-potrzebne im materiały, 
że nieotrzymanie ich grózi zahamo- 
waniem normalnej produkcji i że te 
barwniki znajdują się w posiadaniu 
CZMPWŁ 

Jan Stopczyk 
korespondent fabryczny „Głosu” 
ze Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Kapeluszniczęgo 


W przędzalni cienkoprzędnej Te 
renu „(+* PZPB im. Józefa Stalina, 
praca nie rozwija się należycie. Każ 
dego niemal dnia, na każdej pra- 
wie maszynie kilka wrzecion bywa 
nieczynnych. Co jest tego przyczy- 
ną? I tu docieramy do sedna bolą- 
czek naszego oddziału. Na plan pier 
wszy wysttwa się sprawa nieodpo- 
wiedniej pracy majstrów. Z wyjąt- 
kiem tow. tow. Bojanowskiego f 
Trzonka większość majstrów za- 
niedbuje swe obowiązki. Nie trosz- 
czą się oni należycie o maszyny, nie 


szkolą podmajstrzych i z zasady 
niemal nie zwracają uwagi, ra 


prośby prządek o naprawę wrze 


Książki dla świata pracy 


Kilka miesięcy temu „Trybuna Lu 
dut i wszystkie pisma partyjne 
wprowadziły dla swych prenumera- 
torów tanią sprzedaż książek, Do 
tej pory ukazało się w cenie po 80 zł 
kilka bardzo poczytnych dzieł, jak 
„Faraon“ —-B. Prusa, „Ojczyzna — 
Wandy Wasilewskiej, „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“ — Polewo- 
ja i inne. Książki te cieszą się ogrom 
nym popytem wśród czytelników 
prasy partyjnej. 

O słuszności inicjatywy wprowa- 


dzenia taniej sprzedaży książek nie; 


trzeba nikogo przekonywać, najlep- 
szym bowiem dowodem jest po- 


pm 


Szkolenie tkaczy w PZPB im Stalina 


Kierownictwo nowej tkalni PZPB 
im. Stalina przystąpiło do szzolenia 
tkaczy, nie wykonujących swych baz 
produkcyjnych. Wyznaczono 200 0- 
sób. Szkolenie odbywać się będzie 
co dzień. Czas nauki — po 2 godzi- 
ny dziennie. K*rs trwać mą do 3 ty- 


Załoga PZPDz.iG Nr 4 w jednym 
ze swych Zobowiązań Stallnowskich 
| podjeta się całkowicie zlikwidować 
analfabetyzm na terenie swych zakia 
dów. Tow: Maria Kwicińską, sekre- 
tarka koła Ligi Kobiet, nprzvrzekła 


PZPDz i G Nr 4 walczą z analfabetyzmem 


godni. Należy przypuszczać, że po 
dokładzym zapoznaniu się z właści- 
wym systemem pracy i z teorią tkac- 
twa, tkacze pokonają dotychczasowe 
trudności i zdołają wypełniać swe 
bazy prodrkcyjne- 


prowadzić kurs szkolenia anallabe- 
tów. Dotychczas zgłosiło siè 8 osób 
Tow. Kwicińska odbyła z nimi pietw- 
szą wsłęnną poqzdonkę. Nattka roz- 
pocznie sie 11 bm. 


wodzenie tej akcji. Zainteresowanie 
się robotników książkami każe jed- 
nak zwrócić uwagę na nierozerwal- 
nie zwiążane z tym zagadnienie. 
Otóż podczas .Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ obchodzonego mie- 
dzy 1 a 8 maja ub: roku. organiza- 
cje partyjne i rady zakładowe urzą- 
dziły niemal że w każdej fabryce kio 
Ski z książkami, w których po tań- 
szej od rynkowej cenie można było 
nabyć wartościowe wydawnictwa. 
W okresie tym prowadziliśmy rone 
głą kampanię, popularyzującą czytel 
nictwo, które w rezultacie przynio- 
sło duży wzrost zainteresowania 
książką. 

„Tydzień Oświaty* minął dawno. 
a wiele rad zakładowych į organi- 
zacji partyjnych zaniechało już sprze 
daży książek na swych terenach i 
akcji propagandowej zmierzającej 
do rozwijania czytelnictwa. Tak być 
niż powinno. Choć „Tydzień Oświa- 
ty“ minął, jego problematyka jest 
stale aktualną. Trzeba więc abyśmy 
w jak najszybszym czasie powróci- 
H do tej niezwyzie poźytec wej kam 
pańii, która cieszyła Się i i.ewątpli 
wie w dalszym ciągu cieszyć się bę- 
dzie dużym zrozumieniem wśród 


| łódzkiego Świata pracy. 


M. Kordos 


aorespondent fabryczny ..Glosu" 
z PZPR im. Stalina 
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cionnic. Brak dostatecznej opieki 
technicznej nad naszym  pańkiom 
maszynowym ujemnie wpływa ma 
wydajność pracy prządek, choć, nie 
stety, nie stanowi to jedynej bolą- 
czki przędzalni, 

Drugim, nie mniej dotkliwym 
niedomaganiem jest brak należyte- 
go przeszkolenia fachowego i ideo- _ 
logicznego naszych prządek Robo- 
tnice niejednokrotnie nie rozumie- 
ją, na czym polega nowy. Ssocja'- 
styczny stosunek do pracy, są niz- 
zdyscyplinowane, spóźniają sią, Nir 
dbają należycie o maszyny. Ileż to 
razy zdarza się, że prządka, za=' 
miast poprawić zerwaną pojedyń- 
czą nitkę, zrywa i drugą, a tymi sa- 
mym zatrzymuje wrzeciono. Ileż to 
razy pozostawia koleżance z dru- 
giej zmiany brudną, nieoczyszczo- 
na maszynę. 

Są.to objawy bardzo niepokojące 
i powinny one najrychlej ulec zmia 
nie na lepsze. Przed grupowym 
przędzalni, mężami zaufania, całą 
organizacją partyjną staje bardzo « 
odpowiedzialne zadanie. Musimy, i 
to jal najszybciej zabrać się da wy 
tężonej pracy. Musimy uczyć współ 
towarzyszy nowego stosunku do 
maszyny i powierzonych im obo- 
wiazsków oraz ostro piętnować tych 
wszystkich, którzy w pracy chca 
nam szkodzić i pracę naszą utrud- 
niać, 

Jesteśmy robotnikami Zakładów, 
noszących imię Wielkiego Wodza, 
a to nas obowiązuje do wzorowej 
przykładnej pracy. 

M. Deredas 
koresbondentka fabryczna „Glosa“ 
z PZPB im. Józefa Stalina 
NSSZKOREPEREREZREURUSARADSDRASKADEUD 


Robotnik 


prez dentem m asta 
Robotnik tow. Stanisław Czarkow- 


ski, na nadzwyczajnym zebraniu 
Miejskiej Rady Narodowej w Ino- 


wrotławiu wybrany został jednogłoś 
nie prezydentem miasta Inowrocła- 
wia. 

Nowoobrany prezydent pochodzi z 
Włosławka i jest z zawodu tokarzem- 
metalowcem. W zawodzie swójm pra 
cuje od 12 roku życia. W okresie rzą 
dów aanacyjnych był on skazany na 
kilkuletnie wiezienia za dzisłalność 
postępową. 


Mr 16 


10 stycznia 


UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie sie 
zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 21 konsultacja na temat zagad- 
nienia polskiego ruchu robotniczego. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
przy KŁ PZPR 


Przyjemne z pożytecznym 


Krótkie rozmowy ze zdoby wcami nagr 


ód 


w ostatnim konkursie „Głosu* 


Wygrana to magiczne słowo, 
wywołujące na każdym obliczu rā- 
dosny uśmiech. Nie więc dziwnego, 
że gdy na łamach „Głosu“ ogłoszono 
niedawno wyniki ostatniego konkur- 


su naszego pisma oraz listę nagro“ 
dzonych, kilkadziesiąt osób z Łodzi 


Potrzebne są pomieszczenia na kursy 


Apel Komisji Społecznej do walki z analfabetyzmem 


Komisja Społeczna do Walki z A- 
nalfabetyzmem m. Łodzi, natrafiła 
na duże trudności w uzyskaniu odpo 
wiednich lokali dla prowadzenia kur 

*sów mauki początkowej dla doro- 
stych. 

Wobec tego, że w najbliższym cza- 
sie ma powstać około 200 takich kur 


sów, Komisja apeluje do wszystkich 
organizacji, stowarzyszeń i związ- 
ków, by przesłały do biura Pełno- 
śmocnika Rządu do Wałki z Analfabe 
tyzmem (Piotrkowska 37, III p., po- 
kój 11) wykazy wolnych sal, znajdu 
jących się w ich posiadaniu, w celu 
wykorzystania ich na sale szkolne. 


Rejestracja wojskowa 


Dziś, dnia 10 b. m. stawią się do 
rejestracji ' mężczyżni: z. terenu 
R. K. U. — Łódź — Miasto I (komi 
sariat M. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15); roez- 
nik 1906 przy ul. Ogrodowej 34 (na 
litery N, O); rocznik 1909 przy Ul. 
Ciesielskiej 7-9 (na litery M, N); 
rocznik 1908 przy ul. Skarbowej 28 
(na literę P); rocznik 1905 przy ul. 
Wólczańskiej 251 (na literę M). 

Z terenu R. K. U, Łódź — Miasto 
II (komisariat M. O. 1, 2, 3, 4,5, M, 
12, 13, 14); rocznik 1909 przy ul. 
Świętokrzyskiej 15 (na litery N, O, 
Pj; rocznik 1911 przy ul, Armii Lu- 
dowej 28 (na litery N, O): rocznik 
1905 przy ul. Lokatorskiej 10 (na li 


Jeszcze jeden 


RZROR w502 


— Wyobraż sobie, Polciu, że 
odkryłem w Łodzi nócny lokal, 
o istnieniu którego nie miałem 
dotychczaś pojęcia! — obwieścił 
‘triumfalnie Hipolit, wchodząc 
raźnym krokiem do kuchni. _ 

— Gdzie??? To może pójdzie- 
my tam kiedyś razem? — spy- 
talam. 

— Przypuszczam, że nie podo 
bałoby ci się tam! —! Ale opo- 
wiem ci szczegółowo, jak to się 
stało. r 

Hipolit odchrząknął i zaczął o- 
powiadać: 

— Wczoraj późną nocą przyje 
Chałem z podróży i wylądowa- 
łem na dworcu Łódź - Fabrycz- 
na. Wstąpiłern jeszcze do bufe- 
tu, aby kupić papierosów, ż na- 
gle w uszy moje wpadły słowa 
piosenki, nuconej przez Kogoś 
mółgłosem, Niestety, nie mogę ci 
powtórzyć tej piosenki, bo Wy- 
rzuciłabyś mnie z kuchni, Spoj- 


rzałem więc, rozejrżałem się po 
poczekalni i zauważyłem, że 


wszystkie stoliki i ławki zajęte 
są przez dość podejrzanie wyglą 
dających osobników. Na stoli- 
kach — flaszki wina, ciastka, ka 
napki — jednym słowem — za- 
bawa ma całego! K 
— Zapewne podróżni skracali 
sobie w ten sposób czas oczeki- 
wania na pociąg! — zauważyłam 
niepewnie. ż 
— Nie wyglądali na podróż- 
mych! Nie mieli walizek ani in- 
nego bagażu, a mimochodem u- 
słyszałem słowa, wyrzeczone 
przez jednego typa do dru- 
giego: „Feluś, chodź do domu, 
bo cię stara mie wpuści"! 
Tymczasem podróżni z bagażami 
musieli lokować się ma koryta- 
rzu, na walizkach — mo, bo w 
poczekalni nie było miejsca! Co 
ty na to? } 
Byłam zdumiona. Czyżby na 
Dworcu Fabrycznym rzeczywiś- 
cie otwarto nocny lokal? 
Apolonia z Dokuczalskich 
Smutna 


— 


tery O, P); rocznik 1906 przy ul. 
Piotrkowskiej 104a (II p.) (na litere 
FP); rocznik 1912 przy ui. Piotrkow- 
skiej 104a (III p.) (na literę P). 

Jutro, dnia 11 b. m. stawią się do 
rejestracji mężczyźni: z terenu 
R. K. U. Łódź — Miasto I (komi- 
sariat M. O. 6, 7, 8, 9, 10, 15); rocz 
nik 1906 przy ul, Ogrodowej 34 (na 
literę P); rocznik 1909 przy ul. Cie- 
sielskiej 7-9 (na litery N, O, P); ro 
cznik 1908 przy ul, Skarbowej 24 
(na litery P, R), rocznik 1905 przy 
ul. Wólczańskiej 251 (na litery M, 
N). 

Z terenu R. K. U. Łódź — Miasto 
II (komisariat 1, 2y 3, 4,5, 11, 12, 13, 
14); rocznik 1909 przy ul. Święto- 
krzyskiej 15 (na literę Fj; rocznik 
1911 przy ul. Armii Ludowej 28 (na 
literę P): rocznik 1905 przy ul. Lo- 
katorskiej 10 (na literę P); rocznik 
1908 przy ul. Piotrkowskiej 104a (II 
p.) (na lilere R); rocznik 1912 przy 
ul. Piotrkowskiej 104a (III p) (na 
literę R). = 


Dlaczego brak haftek 


w sklepach PSS 


Zdawałoby się na pozór, że tak 
drobna rzecz, jak haftka — nie po- 
winna nikomu przysporzyć kłopotu. 
Idzie się po prostu do sklepu, ku- 
puje haftki, przyszywa do sukni czy 
spódnicy, i sprawa załatwiona. 

Tymczasem okazuje sie, iż nie jest 
to takje. proste, Przynajnmiej z 
kupnem. Bo szlikalishy Haffek w Kil- 
kunastu sklepach spółdzielczych i 
nigdzie nie mogliśmy ich otrzymać. 

Informowaliśmy się w Centrali 
Handlowej Przemysłu Odzieżowego 
(oddziai sprzedaży guzików), czy 
przypadkiem haftek nagle nie za- 
brakło. Okazuje się. że nie! Są w 
każdej ilości i na zamówienia mogą 
być natychmiast dostarczane. CHPO 
może pokryć zapotrzebowanie na 
haftki w każdej ilości. 

Ktoś tu jest winien. Dlaczego skle 


py PSS nie starają się o nalsżyfe 
zaspołrojenie potrzeb swoich klien- 
tów w tej dziedzinie? 

(sw) 


. 


Zniżka przy zakusach 
słodyczy 


PSS chcąc udostępnić radom za- 
kładowym, instytucjom Opieki Spo- 
łecznej jak i innym przedsiębior- 
stwom tanie nabycie wszelkich cu= 
kisrków i pierników przy rozdziela- 
niu podarków dla dzieci ludzi pra- 
cy, udziela z każdej pobranej par- 
tii tych artykułów 10 proc. rabatu. 


Ofiary 

Pracownicy Biura Sprzedaży Wy- 
robów Jedwabniczo - Galanteryjnych 
Centrali Tekstylnej, z okazji 1T0-le- 
cia urodzin Generalissimusa Stalina, 
składają na sieroty po poległych bo- 
jownikach o wolność f, demokrację 
sumę zł 9.315. 


Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ía- 
giewnicka 120 — Pastorowa, Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski, Naruto-, 
wicza 42 — Rychter, Gdańska 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6 — 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szlin- 
denbuch, Piotrkowska 25 — Steckel. 


Dyrektorowi Stanisławowi Saarowi z powodu śmierci 


MATKI JEGO 
MARI z NAGÓRSKICH SAAROWEJ 


wyrazy współczucia składają 
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Pracownicy 


. 


Biura Realizacji Inwestycji P. Wt. 


WARSZA WSKO-ŁÓDZKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


zatrudnią od zaraz 


DRZEWNEGO NR 3 
w Łedzi, ul PKWN (Dowborczyxków) 9-11 


KONTYSTĘ (KĘ) DO KARTOTEKI MATERIAŁOWEJ 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny, 


24-k 
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i województwa 
mość z uradowarniem, 

— Wygrałem zegarek. 

— Ja pióro wieczne. 

— Nam przypadły w udziale książ 
ki — powiedziało sobie 50 osób, je- 
szcze raz przeglądając uważnie ga- 
zetę, dla sprawdzenia, czy ich przy- 
padkiem „oko nie myli”. Lecz-nazwi- 
ska ich widniały zupełnie wyraźnie. 

* * * 

W lókalu redakcji na stoliku leżą 
starannie opakowane nagrody. Jest 
ich 50. Czekają na swych właścicieli. 
Oczywiście, nie trwało to długo. Co 
chwila uchyłają się drzwi. 

— Czy to tutaj można odebrać nā- 
grodę ? 

Kilka formalności, dowód osobi- 
sty, pokwitowanie odbioru już 
można odebrać wygraną, jako swo- 
ją własność. Lecz przy sposobności 
zamieniamy jeszcze kilka słów ze 
szczęśliwymi zwycięzcami. Właśnie 
spotykamy tow. Reginę Piętkę, pra- 
cującą jako przegladaczka, w PZPB 


Nr 3. Wygrała zegarek na rękę. 
Wielce ją to ucieszyło, Tow. Piętka 
już dawno pragnęła mieć zegarek, 


tak niezbędny w domu i podczas 
pracy. i 

Synek jej, mały Zbyszek, chce ka- 
niecznie posłuchać, jak zegarek cho- 
dzi i zobaczyć, jak świecą się fosfo- 
ryzowane wskazówki. A 

—A na przyszły raz to ja wy- 
gram, nie ty — zapowiada matee. 

Tow. Piętka opowiada nam, że roż 
wiązanie konkursu nie sprawiło jej 
większych trudności. Zawsze zajmu- 
je.się polityka, wice wszystkie figu- 
ry, aczkolwiek przedstawione w kon 
kursie — bez twarzy, były jej do- 
brze znane. 

— Ostatni konkurs „Głosu wy- 
wołał duże zainteresowanie wśród 
robotników — mówi tow. Piętka, — 
Po pracy zostawaliśmy zawsze kilka 
minut, aby odgadnąć, kogo wyobra- 
ża zamieszczony dzisiaj rysunek. 
Przeważnie mnie pierwszej to się u- 
dawało. Toteż gdy moje nazwisko 
znalazło się wśród nagrodzonych, 
wszyscy śŚpieszyli złożyć mi gratu- 


lacje. 
Zachęcona powodzeniem młoda 
przeglądaczka z PZPB Nr 3 zapo- 


wiada, że odtąd będzie uczestniczyć 
we wszystkich konkursach, urządza- 
nych przez dział Rozrywek Umysło= 


wych „Głosu”, 


* * 


+ 
Tow, Czesław Patykowski ostroż- 


nie bierze w rękę zegarek kieszonkó- | z pożytecznym. 


odczytało tę wiado-| wy. Po raz pierwszy wziął udział w 


konkursie i od razu dopisało mu 
szczęście. Tow. Patykowski jest pra- 
sowaczem w pabianickich ZPO Nr 51 
— Sowicie opłaciło się te trochę 
trudu przy odzadywaniu sylwetek — 
powiada tow. Patykowski, chowając 
zegarek do kieszeni. — Było to po- 
łączenie przyjemnego z pożytecz- 
nym. Uśmiałem się przy tym, bo te 
figury zakazane były naprawdę bar- 
dzo komiczne, a oprócz tego miałem 
pewien pożytek, gdyż rozwiązywanie 
konkursu stanowiło pewnego rodza- 
ju egzamin znajomości sytuacji po- 
litycznej. Trzeba się było zastano- 
wić, kogo wyobrażają rysunki i ja- 
ką politykę reprezentują dane posta- 
cie. 
t * 
Podobnego zdania jest również ob. 
Piotr Larczyński, uczeń Gimnazjum 
Przemysłowego przy PZPW Nr 86, 
który wygrał powieść Prusa pt. „Fa- 
raon“. 


* 


+ * 

Uważnym, gospodarskim okiem 0- 
gląda ob. Helena Walczyk swą na- 
grodę — serwis do kawy. Wygrana 
naprawdę na cząsie. Posłuży na wy- 
prawę dla dorosłej córki. Ob. Wal- 
czyk ostrożnie zawija w papier eien- 
kie filiżanki, spodki i dzbanuszki. 
Pomaga jej w tym mąż, który jest 
malarzem w SPB, zaś ob. Walczyk 
pracuje, jako szwaczka w PZPDZ. 
im. Duracza. Wspólnie z mężem brali 
udział w konkursie. Uśmiali się przy 
tym szczerze z niektórych sylwetek. 
Lecz nieraz musieli się dobrze zasta 
nowić. Najtrudniejsze wydały się im- 
sylwetki, przedstawiające Trumana 
i Adenauera. 


r p 


W czasie tych rozmów towarzysze 
dzielą się z nami uwagami o naszej 
gazecie. 

Tow. Leonard Nosowicz, kontroler 
drogowy PKP, zwrsca słusznie uwa- 
ge, że za mało piszemy o kolejnie= 
twie, o prący parowozowni łódzkich 
i warsztatów drogowych. Inni czy- 
telnicy domagają, się jakiegoś weso- 
łego „kącika”. 

4% . * 

Nie ulega wątpliwości, że tego To- 
dzaja konkursy zbliżają bardzo re- 
dakcję do Czytelników, że pomagają 
przy nawiązaniu z nimi ścisłego kon 
taktu. Będziemy więc w dalszym cia 
gu rozwijać pracę Działu Rozrywek 
Umysłowych, starająe się, zby kon- 
kursy nasze nadal łączyły przyjemne 

H. Sam. 


| 


Ob. Helena Walczyk 


z © 


uż 


JEGO BOIĄCZŃE 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Wywoływanie nazw ulic w tramwajach 


pokrył szyby okien tramwajowych. 
i nieraz nie wysiada się na właściwym 
nasilenia ruchu i Hoku w tramwajach. 


dęktorowi trudności, Jesteśmy pewni, 


konduktorzy wywołują na każdym przystanku nazwy ulic. 
na przypomnieć im o tym obowiązku... 
Sądzimy, że spełnienie prośby naszego Czytelnika nie sprawi żadnemu kon- 


Nasz korespondent z PZPB im. Józefa Stalina tow. Kordos pisze: „ddrór 
Jadąc tramwajem, nie można dostrzec ulie 


przystanku, zwłaszcza w czasie dużego 
Dzieje się tak dlatego, że nie wszyscy 
Dyrekcja MZK wine 


+ s 
. 


ii obejdzie się nawet bez specjalnego 


tu tej mierze zarządzenia i że konduktorzy, którzy naogół są uprzejmi wobec 
pasażerów, ułatwią im podróżowanie w okresie mrozów. 


Trzeba ułatwić pracę listonoszom 


ma spisu lokatorów. 
trudna jest ta praca, gdy w bramach 


pusta.“ 


na widocznym miejscu. 


nia. 


Z Z Z W 


| Śladem naszych artykułów 


Ob. Kazimierz Retelewski, pracownik Urzędu Pocztowego Łódź 6 pisze: 
„Mieszkam przy ul. Adama Próchnika 5. W naszej bramie od dwóch lat nie 
Z zawodu jestem listonoszem i wiem najlepiej, jak 


nie ma spisu lokatorów. Osobiście 


zwracałem już uwagę administracji domu — ale jak dotąd bezskutecznie. 
Chociaż zmienił się administrator, szafka na listę lokatorów dalej pozostaje 


— 


Pisaliśmy już o tym kilkakrotnie, listy lokatorów nie ma nie tylko w domu 
przy ul. Próchnika 5, ale również w wielu innych domach łódzkich. Zarząd 
Nieruchomości powinien wydać zarządzenie, aby administratorzy domów w po: 
rozumieniu z Komitetami Domotvymi sporządzali takie listy $ umieszczali je 
Ułatwi to pracę nie tylka listonoszom, ale również 
uielu urzędom i instytucjom, które doręczają lokatorom rozmaite zawiadomie- 


Brak ligniny wynikiem niedbalstwa właścicieli aptek 


Izba Aptekarska nadal milczy 


W ubiegłym tygodniu poruszyłiśmy 
na łamach „Głosu“ sprawę braku li- 
gniny w większości aptek łódzkich. 

Tegoż dnia przedstawiciele Miej- 
skiej Delegatury Komisji Specjalnej 
dokonali lotnej kontroli 26 aptek. 

W 11 aptekach odmówiono sprze- 
daży ligniny, tłumacząc się jej bra- 
kiem, Ustalono, iż w 9 aptekach li- 
fgniny rzeczywiście nie było, a to z 
powodu niedbalstwa właścicieli, na- 

stomiast w dwóch (Pogonowski — ul. 

Marsz. Stalina 5 i Bojarski — ul. Da- 
szyńskiego 19) znaleziono ukryte 
znaczne ilości ligniny. 

Sprawa jest tym bardziej znamien- 
ra, że równocześnie w składach hur- 
towni aptekarsko - farmaceutycznej 
„Centrosan” znajdowały się duże za- 
pasy ligniny, wystarczające na po- 
krycie zapotrzebowania rynku, 

W aptekach nie było ligniny z tej 
prostaj przyczyny, że właściciele 


aptek nie zamawiali jej w ogóle, uzy 
skując na tym artykule niewielką 
marżę zarcbkową. 

Obecnie brak ten usunięto, W apte 
kach znajduje się dosyć ligniny, a 
rzeciw nierzetelnym saptekarzom De 
egatura Komisji Specjalnej sporzą- 
dziła doniesienia karne, 

Na marginesie całej tej sprawy 
warto podkreślić, ża Izba Aptekarska 
będąca organizacją powołaną do 
przestrzegania zasad etyki zawodo- 
wej w farmaceutyce, nie uznała za 
stosowna do tej pory zawiadomić 
nas, jakie kroki poczyniła w kierun- 
ku usunięcia wymienionych przez 
nas skandalicznych braków, 

Może obecna akcja Komisji Spe- 
cjalnej skłoni Izbę Aptekarską do 
bardziej wnikliwego wglądu w spra- 
wy dziejące się na terenie niektórych 
aptek i do udzielenia odpowiedzi na 
postawione przez nas pytania. . 


Jak Zarzad Miejski krzewi literaturę 


wśród mas 


pracujących 


Wydział Kultury 6 Sztuki Zarzą- | rządzenie stu odczytów i wieczorów 
du Miejskiego, referat literacki, pro | literackich, poświęconych literaturze 


wadzi od kiiku lat rozległą akcję 
H cko - popularyzatorską wśród 


rob 


ników. młodzieży szkoineg i in- 


i polskiej, ważniejszym rocznicom, j- 
! teraturze radzieckiej 
| kracji ludowej. W styczniu odbędą 


4 
1 


krajów demo 


teligencji. W roku ubiegłym zorgani | się wieczory Puszkinowskie i odczy 
żowanych zostało 54 imprez, 4 któ-| ty z okazji 5-lecia wyzwolenia Eo- 
rych największym powodzeniem cie- | dzi. 


szyły się odczyty o tematyce radziec 
ks i 
skie. 


W roku 1950 Wydział planuje u- 


Wieczornice Mickiewiczow- | udziałem wybitnych sił 


Wszystkie imprezy odbywają się z 
artystycz- 
nych. Słuchacze mają wstęp bezpłat- 
ny, 


„Łożgjarze tęsknią do mrozów 


Na boisku „Włókniarza* urządzono ślizgawkę 


Kapryśna mamy 
Dzień mrozu, kilka dni słoty, znów 
mróz, potem deszcz istak dokoła, Nie 
więc dziwnego, że zwolennicy spor- 
tów zimowych z niecierpliwością spo 
gladają na: barometry. Łódzcy nar- 
ciarze przez, kilka dni mieli przed- 


Gwiazdka dla dzieci 
pracowników M?B 


Onegdaj odbyła się dla dzieci pra 
cowników Miejskiego Prześsiębior- 
stwa Budowlanego w Łodzi, Gwiazd 
ka. urządzona w sali Żw. Zaw. Prac. 
Sam. Teryt. i Inst. Użyt. Publ. przy 
ul, Wólczańskiej 5. 

Paczkami ze słodyczami, pierni- 
kami i jabłcami zostało opdarowa- 
nych ogółem tysiąc sześćset dzieci. 


Gołoledź utrudnia chodzenie po mieście 


Dlaczego nikt nie uprząta śniegu z ulic 


Ubiegłej niedzieli pogoda nie do- 
pisała: w sobotę spadł obfity śnieg, 
a nocą zaś deszcz. Nad ranem chwy 
ch mróz, powstała gołoledź, w nie- 
słychany sposób utrudniająca chó- 
dzenie po mieście. Wiele też było 
wypadków dotkliwych  poślizgnięć. 

W dużej mierze ponosi tu winę 
ZOM, który mimo zapewnień, że po 
siada odpowiednia ilość taboru, nie 
usunął śniegu z ulic. zwiaszcza na 
peryferiach. Również dozorcy do- 
mowi nie zatroszczyli się o uprzą- 
tnięcie śniegu. 

Na odcinku, na przykład ul Ki- 
lińskiego od ul. Józefa Stalina do 
Nowotki wszędzie ślizgawica utri- 
dniała chodzenie i nikt nie zajął sie 


W związku z tym ogólnym nied- 
balstwem na uznanie zasługuje do 
zorczyni domu przy ul. Kilińskiego 
%. Pomimo niedzieli dozorczyni An 
na Floria w godziriach popałudnio= 
wych wraz ze swymi dziećmi gor- 
liwie zajęła się rozbijaniem powło= 
ki lodowej. pokrywającej ulicę. „Ta 
ki straszny lód, że ludzie się prze- 
wracają* — powiedziała i zabrała 
się do roboty. Pożądane byłoby, a- 
by wszyscy dozorcy mieli podobne 
poczucie obowiązku 

Zarząd  Nisruchoiności admini- 
strujacy większą częścią domów w 
naszym mieście, powinien wezwać 
dozórców domowych, aby w razie 
nowej fali tak przykrej pozody. nie 


uprzątnięciem warstwy lodowej, po | pozostawali w dotychczasowej bier- 


krywającej ulice. 


nóńści i oczyszczali chodniki. Komite 


ty Domowe zaś powinny skłonić la 
katorów do pomocy w tej pożytecz 
ej akcji. (m) 
NOUHLSUOIOIDICIOIC 


Ogłoszenia drobne 


OSTRZEGAMY przed nabyciem ma- 
szyny do pisania marki „Reming- 
ton* Nr 48429, która z 


UNIEWAŻNIA gię skradzioną okrą- 
gia urzędową (kauczukową) pieczęć 
z orłem pośrodku i napisem w oto- 
ku — XV Państwowe Gimnazjum i 
Liceum Męskie w Łodzi. 11710-7 
NSILDIPILDIDIDIOIO 


tego roku zimę. | smak zimowych rozkoszy, W ub. ty- 


godniu zaroiło się od nich na łagiew 
nickich pagórkach, na Rudzkiej Gó- 
rze i w podmiejskich parkach. Mi- 
łośnicy łyżwiarstwa musieli długo 
czekać do niedzieli. W tym dniu -na 
boisku ŁKS-„Włókniarz* przy Alei 
Unii 2, otwarto ślizgawkę. Mimo od- 
wilży zebrało się tu kilkadziesiąt 9- 
sób, w przeważającej części spośród 
młodzieży szkolnej, Gwarno i weso- 
ło upływał czas na lódowisku, mimo, 
że lód stopniowo zamieniał się w ge- 
zti- papkę. 

Nowootwarta ślizgawka mieści się 


na boisku w pobliżu basenu, Można. 


tu wypożyczyć łyżwy. Niskie ceny 


. 


biletów wstępu — po 50 żłotych dla , 


niepracujących, a 80 zł dla młodzie- 
ży i członków Zw.Zaw., dają gwa- 
rancję, że ślizgawka przy odpowied- 
nich warunkach atmosferycznych cie 
szyć się będzie dużą popularnością. 
ślizgawka czynna jest od godz. 10 
rano do 9 wieczorem. O zmroku Io- 
dowisko oświetlają potężne reflekto- 
ry. W najbliższych dniach zostanie 
zainstalowany głośnik, przez który 
nadawana będzie muzyka z płyt. 
Warto, aby gospodarze boiska, za 
przykładem lat ubieglych, mrucho- 
mih również bufet, w któryny ame- 
torzy sportu mogli by się napić go- 
rącej herbaty i posilić, tym bardziej, 
że sport łyżwiarski znakomicie za- 
ostrzą apetyt, W tej sprawie nale- 


żałoby zwrócić się do PSŚ. (bie) 
COOGGODODCYGGNAK G 


| WZYWAJ POGOTOWIE 

t TYLKO W KONIECZNYCH 
WYPADKACH! 

Telefony Pogotowia 

4 Ratunkowego PCK 

| 134-15, 117-11, 10444 

GOCOKKAAKIOOOOAAGO KADU 


Co pisała prasa łódzka 10 stycznia 1930 r. 


ROBOTNICY STANĘLI W OBRONIE! 
WYEKSMITOWANEGO 
TOWARZYSZA PRACY 


W dniu wczorajszym, w południe, 


w mieszkaniu robotnika Andrze- 
ja Stemborowskiego, zamieszkałego 
przy nl. Karola 10 (dzisiaj ul. Żwir- 
ki) zjawił się komomik z nakazem 
eksmisvjnym. W chwili, gdy komor- 
nik przystąpił do: usuwania rodziny 
rebotniczej z mieszkania — Stembo- 
rowsk4 wybiegła na ulicę, drac na 
sobie nbranie i wzywając ratunku. 

W tym samym czasie ulicą przecho 
dzili roboinicy z pobliskich fabryk. 
Dowiedziawszy się, o co chodzi, ro- 
hotnicy wnieśli meble i dziecko Stem 
borowskich na powrót do mieszka- 
nia oraz wyrzucili komornika na uli- 
cę. 
__ Olbrzymi tłum robotników zapowie 
dział komornikowi, żeby się nie wa- 
żył eksmitować ponownie  Stembo- 
rowskich. 

Po pewnym czasie przybyła na 
miejsce zajść konna policja, wezwa- 
na przez właścicielkę domu. Policją 
atakowała wielokrótnie zebranych 
robofników, pragnąc umożliwić po- 
nowną eksmisję. 

Na razie robotnicy nie dają za wy 
granę i rodzina Stemborowskich po- 
zostaje na miejscu, („Republika“), 


STO TYSIĘCY KOMUNISTÓW 
W POLSCE 

r „Kurier Łódzki” cytuje za „Rzecz- 

pospolitą”, że Komunistyczna Partia 

Polski liczy w obecnej chwili sto ty- 

sięcy członków, względnie zadekla- 

rowanytch sympatyków. 


METEOR — OLBRZYM NA 
KAMCZATCE 

W dorzeczu rzeki Paz na Kam- 
czatce spadł olbrzymich rozmiarów 
meteor który zarył się na kilkadzie 
giat metrów w głąb ziemi. Stada 
renów, pasacych się w pobliżu zo- 
stały zabite pędem powietrza, ja- 


-KMA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomaszą Edisona — 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Mil- 
czącu barykada* godz. 17.50, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i ża- 
granicznych Nr 2 — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni* godz. 16, 
15, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — Pocału- 
nek na stadionie" godz, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 

stelnia Parmeńska' I seria — godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78) 
„Bogata narzeczona” godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem” — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wilcze 
doty“ — godz. 18, 20.30 

REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 
gie śmieje” dla młodzieży godz. 16; 

| „Opowieść o prawdziwym człowie- 

x ku" — godz. 18, 20 


r 
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STYLOWY (Kilińskiego 128) „Pan- 
na bez posagu” godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) W po- 


goni za mezem“ — godz, 17.30 20 

MĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro- 
dziej sadów godz. 18.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy- 
ganski tabor“ — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Czaro- 
dziej sadów” godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników” godz. 16.3 
18.80, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiezo 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* I seria — 
16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy' — godz. 18, 2 


ki się wytworzył podczas upadku 
tej olbrzymiej masy, rozżarzonej 
do białości. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 


W WARSZAWIE 
Na placu Dąbrowskiego w War- 
szawie, przed gmachem Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej — zebrał 
się olbrzymi tłum bezrobotnych. Po- 
licja kilkakrotnie szarżowała na lu- 
dzi. Aresztowano kilkadziesiąt osób. 


BIEN 


PANSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz, 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica", 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom“, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu, 
Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
binsz Strzelecki. 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.50 — „Romans z wode- 
wilu“ z udziałem T. Wesołowskiego, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19,15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 

ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 
Udział bierze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 
Wtorek 10 stycznia o godz. 8.30 — 
widowisko dla szkół pł, „Historia 


cała o niebieskich migdałach*, 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy, 12.25 
Przerwa, 13,20 (Ł) Sygnał — chwi- 
la muzyki. 13.25 Program dnia. 13.30 
Muzyka rozrywkowa, 14.00 Kronika 
węgierska, 1415 (Ł) Komunikaty, 
14.20 (Ł) Muzyka popularna. 14,55 
Audycja POK dla chorych. 15.10 Audy 
eja dba szkół popołudniow. 15.30 Aù- 
dycja dla świetlie dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa, 16,00 Dziennik 
popołudniowy, 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja Ligi Ko- 
biet: 16.30 (Ł) Rozmowa z prof., K. 
Jażdżewskim. 16.40 (©) Interludium 
z płyt. 16.50 (Ł) Rozmowa z &§. Mi- 
chalskim, członkiem delegacji pol- 
skiej na uroczystościach  stalinow- 
skich w Moskwie. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17:45 Audycja Powszech- 
nej Organizacji „Służba Polsce“, 
18.00 „Z kraju i ze świata”, 1815 Re 
cital śpiewaczy E. Bandrowskiej-Tur 
skiej, 18,40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I — wykład z cyklu: „Rozwój 
społeczeństwa ludzkiego”. 19.00 Re- 
portaż aktualny. 19.10 Koncert sym- 
foniczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 
„W rytmie tanecznym”. 21.40 
„Wszechnica Radiowa* — „Chemia 
stosowana”. 21.55 8. Taniejew: Trio 
smyczkowe D-dur. 22.25 Chwila mu- 
zyki. "22.30 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem*. 22.50 Mu: 
zyka rozryv'kowa. 23.00 Ostatnie 
wiadonfości. 23:10 Program na jutro, 
23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


— Tej nocy — szepnął 
odejdziemy stąd. 

Lela nie przełknęła ani ziarenk 
na śniadanie, takim spazmem wzruszen 


"Strzępem swej d mo p 
na rękach nieszczęśliwej 
rzała w duchu. ale nie odważyła 


awno podartej koszuli : 
tkaczki z Bichary, „W nocy“ — powta- 
się zdradzić sąsiadce swej tajem- 


raz Leli Czandra-Sing. — O północy 


a kukurydzy, rozdanej tego dnia 
ia miała ściśnięte gardło. 


przewiązała zapiekłe rany 


nicy. Koło południa położyła się na słonecznej stronie dziedzińca, 


okręciwszy uprzednio głowę chustk 


żała tak cały dzień aż do zachodu 


ą i zmoczoną szmatką i przele- 
słońca. Słońce paliło straszliwie 


nogi i plecy Leli, dzwoniło dziewczynie w uszach; traciła orientację, 


ale nie poruszała Się. 


Afgańczyk, starszy więzień, kopnął ja. Lela nie jęknęła nawet. 


— (Co się stało z tą dziewczyn 
w korkowym. hełmie. 
„, — Zadżumiona a 


a? — ze wstrętem zapytał sahib 


ibo wariatka — rzekł Afgańczyk — Cały dzień 


ZE SPORTU 


Na macie zapaśniczej 


Spotkania ligowe naszych „wyrwidębów* 


5 t zapaśniczy w Polsce ma đu 
por że tradycje, Przedstawiciele 
naszego starszego Społeczeństwa mają 
jeszcze żywo w pamięci międzynarodo 
we sukcesy Pytlasińskich, Cyganiewi- 
czów i Sztekerów, ale młodsze pokole 
nie jak dotychczas nie interesowało 
się zbytnio sportem zapaśniczym, cho 
ciaż obecnie, w Polsce Ludowej, prze. 
stał być on widowiskiem cyrkowym, 
a stał się prawdziwym sportem, takim 
jakim jest boks, czy lekkoatletyka. 

Ostatnio w zapaśnietwie, tak jak 1 
w wielt innych naszych gałęziach spor 
tn wprowadzono ligę. Liga niewątpii. 
wie wpłynie ną większe zainteresowa- 
nie się tym sportem ze strony opinii 
sportowej i nięwątpliwie zjedną na- 
szym zapaśnikom wielu nowych sym. 
patyków i przyczyni się tym samym | 
do większego spopularyzowania tego 
sportu wśród mas, 

Zapaśnicy nasi rozpoczęli swe TOZ- 
grywki ligowe w niedzielę, Zapaśnicy | 
łódzcy (Gwardia) rozpoczęli je niezbyt ' 
pomyślnie, pzegrywając w Warszawie 
ze Związkowcem-Skra 3:5, 

Oto wyniki poszczególnych spotkań: 

W wadze muszej Kronberg (Zwiaz. 
kowiec) został położony w 11 min; na 
łopatki przez Bednarka wywrotką po. 
zastosowanin Kklicza barkowego, | 

W wadze koguciej Rokita (Związ-| 
kowiec) w 8 min. położył odwrotnym : 
pasem Nowaka na łopatki. 

W wadze piórkowej Sawka wygrał 
na punkty z Ignaszewskim( Gwardia), 
obaj otrzymali upomnienia za unika- 
nie walki. 

W wadze lekkiej Świętosławski | 
(Gwardią) zdobył punkty walkowerem + 
z powodu braku przeciwnika, 

W wadze półśredniej Wiciak (Zwiąż | 


| 


kowiec) położył na punkty Kromera, 
przy czym obaj byli mapominani za 
unikanie walki, 


Tabela rozgrywek 


ligi koszykowej 


1. „Spójnia” Gdańsk 8 7 336:275 
2. Spójnia” Łódź 8 7  480:394 
3. Kolejarz Poznań 10 7 470:402 
4 AZS Warszawa 8 6 370:290] 
5. Zw. Warta 10 6  428:434! 
6. „Gwardia” Kraków 9 5 336:306 
7. „Włókniarz Łódź 8 4 410:386 
8. Kolejarz Ostrów 9 3  259:342 
9. Kolejarz Toruń 10 2 445:521 
10. AZS Kraków 8 2 272:346 
11. „Ogniwo” Kraków 7 1 271:300 
12. „Stał” Świętochłł 7 1 283:364 


W wadze średniej Reda wygrał na 
punkty z Matusiakiem (Gwardia), 

W wadze półciężkiej Syreckiego 
(Związkowiec) położył na łopatki Le. 
nard, w 3 min, walki chwytem barko 
Wym 

W wadze ciężkiej Szajewski położył 
w 11 min, na lopatki Kawala (Gwar- 
dia), który otrzymał napomnienie za 
unikanie walki, $ 

Na macie sędziował Zatorski (Kra- 


dx 
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ków), punktowali Tomczyk (Łódź) i 
Koszewski (Warszawa). Widzów po. 
nad tysiąc, 

W innych spotkaniach ligowych To. 
zegranych w kraju Związkowiec (Kra- 
ków) pokonał Gwardię (Bydgoszcz) 
6:2, Związkowiec (Mysłowice) zremi- 
sował ze Stalą (Nowy Bytom) 4:4, a 
Kolejarz (Pozntń) pokonał Stal (Wro 
cław) 5:3. 


Uczennice zwyciężają akademiczki 


w piłce siatkowej 


W niedzielę w sali Ogniska odbyły 
się zawody siatkówki żeńskiej i mę- 
skiej pomiędzy reprezentacjami akade 
mików i uczniów szkół średnich, z7:8- 
szonych w  Międzyszkolnym Klubie 
Sportowym, 


Telefen do Fiedalkcjhł 


— Hallo, czy to dział sportowy? 

— Tu koło sportowe „Technozbyt”. 
Chcemy się przed wami użalić, z po- 
wodu odniesionej walkowerem poraż 


ki z PZPJG Nr 1 — mówią siątkarki 
tego koła. — Otóż winę tej porażki 
kładziemy. na karb organizatorów. 
qdyż nie zawiadomili nas,“ że mecz 
nasz odbędzie się w sali przy ul, Ja- 
iącza. Kapitan nasz był powiadomio- 
ny, że grać będziemy w sali „źwiąz- 
kowca<Zrywu” i tam stawiłyśmy się, 
cczekując na próżno na przeciwnicz- 


ki, a dziś z „Głosu dowiadujemy 
się, że  przegrałyśmy walkoweretn 
0:2... 


żal usprewiedliwiony — pretensje 
nie. Trudno, aby organizatorzy osobi 
ście: powiadamiali każdą z drużyn, 
gdzie ma stawić się i o której godzi- 
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Liga koszykomwa 


Kolejarz-Włókniarz 35:32 


Rozegrane w Ostrowie Wlkp. spot- 
kanie o mistrzostwo Ligi koszykowej 
między tamtejszym Kolejarzem, a 
łódzkim Włókniarzem zakończyło się 
po dogrywce zwycięstwem Kolejarza w 
|stosunku 35:82. W normalnym cząsie 
wynik brzmiał 31:51 (15:16), 


Zail usprawiedliwiony 
pretensje — nie! 


nie. Wyrgcza ich w tym prasa. Roż: 
kład dier tich miejsce podały wszyst 
kie dzienniki łódzkie, a że jeden z 
nich „»awalił” — trudno. 

Trzeba było zajrzeć i do innych, a 
wówczas uniknęłoby się nieporozu< 
mienia, 


Życzenia Noworoczne 
dla sportu polskiego 


WARSZAWA (obsł, wł.) — Główny 
Urząd Kultury Fizycznej otrzymał li- 
czne depesze z życzeniami noworoczny 
mi od władz sportowych Związku Ra- 
dzisckiego i krajów demokracji Iudo* 
wych. l! 

W serdecznym tonie utrzymane de- 
pesze z Biligarii, Czechosłowacji, Al- 
banii i Rumunii podkreślają  brater- 
skie więzy łączące sportowców naro- 
dów budujących socjalizm. Nawiąż 
jąc do osiągnięć sportu polskiego w To 
ku minionym sportowcy krajów demo 
kracji Indowych :życzą dalszych sukce- 
sów, 


Ze szczególną radością sportowcy 
polscy przyjęli depeszę noworoczną od 
Dla 


Sportu ' wszystkich członków — obowiązkowa. 


Komitetu 
i 


wWszechzwiązkowego 
Spraw Kultury Fizycznej 


— Jeśli do nocy nie oprzytomnieje, każ ją zabrać na „śmietnik 


zadżumionych*. 


Afgańczyk podniósł ostrożnie i z obrzydzeniem, jak padlinę, 


chudziutkie ciało Beli. 


Położył ją na ziemi z tyłu, za budką strażnika, w niszy. utwo- 
rzonej między bramą zewnętrzną a wewnętrzną. Jeśli do rańa 
dziewczyna nie odzyska przytomności — zawiezie się ją na cmen* 
terz. Dzuma. częsty gość więzień hinduskich, nie była dla niego 


nowością. 
Między dwiema bramami prze 


leżała Lela kilka długich, męczą: 


cych godzin. Gdy zrobiło się ciemno i straż po raz ostatni obeszła 
dziedziniec, ktoś cicho podszedł do niej. Czyjaś ręka wsunęła jej 
pod chustkę połamany placek ryżowy. Lelą poznała małą rekę Mac 


Ferneya. 


— Dziękuję, sahibie Mac Ferney! — wyszeptała Lela. 
Na godzinę przed północą znów ktoś podszedł į schylił się nad 


nią. 
— Nie bój się hiczego! Milcz! 
Postawił ją na nogi, opariszy 


Lela usłyszała jak coś spływa szeleszcząc po murze. 


Silne. ręce uniosły ją do góry. 


— usłyszała głos Czandry. 
plecami o wysoki kamienny mur, 
Był to 


sznur z podwójną pętlą na końcu. Czandra-Sing pochwych go, roz- 

wiązał pętlę i zawiązał sznur pod pacham) Leli. Cicho zagw zdał, 

odpowiedziano mu za murem w ten gam sposób i Lela zostaia po- 
2 


cągnięta do góry. 


W konkurencji żeńskiej bezapelacyj. 
nie zwyciężyły uczennice 2:0 (15:3, 
15:5). 

W konkurencji męskiej rozegrano 5 
setów. Naszym zdaniem jest to 7 yt 
uciążliwe dla naszej młodzieży szkol 
nej. Kondycyjnie "nie wytrzymali oni 
walki przeszło dwugodzinnej. Gdyby 
rozegrano 3 sety, zwyciężyliby ucznio 
wie i trzeba przyznać byłoby zwycię- 
stwo zasłużone, Stało się jednak ina- 
czej, Młodzież szkolna nie wytrzymała 
kondycyjnie i nerwowo, W dwugodzin 
nym tym spotkaniu były bardzo emo 
cjonujące momenty — licznie zebrana 
publiczność nagradzała je rzęsistymi 
oklaskami, 

Ostateczny wynik 3:2 dlą akademi. 
ków: poszczególne scty: 15:14, 14:16, 
10:15, 15:5, 15:13. 


a 


á 


przy Radzie Ministrów ZSEB, w któ- 
rej czytamy: 
„Z okazji Nowego Rokn przesyłamy 


cesów, Niech żyje nasza przyjażń w 
imię pokoju na całym świecie, 


Dziś zebranie 


pływaków Unii 


Zarząd sekcji pływackiej ZS Unia 
zawiadamia, źe w związku z reorga- 
nizacją sekcji i wyborami nowego 
Zarządu odbędzie się w dniu 10 bm. 
a godz. 18 walne zebranie sekcji w 
lokālu świetlicy klubu przy uł. No- 
wej. 

Zwraca się uwagę, 


że obecność 


"jej rękę. Nie krzyk 
objął ją za ramiona. 


"S$łatwczyk zajął pierwsze 


sportowcom Polski najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia dalszych snk- 


Nr 10 


„Ponad norme“... 


JĘ= przed rozpoczęciem zawo 
dów zapowiedziane zostały próby 
pobicia trzech rekordów Polski, 
(Proniewiecżówna, Jera, Boniecki). 
ale kiedy stało się to już po trzech 
pierwszych konkurencjach i wszy” 
stko wskazywało na to, że to jesz- 
cze nie koniec, dowcipny zapowia+ 
dacz ogłosił: — Nasi zawodnicy wy 
konali w”100 procentach plan, te= 
raz będziemy bić rekordy już pôs 
nad normę. 


s . 
. 


Nikodemski to bardzo skromny, 
ale równocześnie wyjątkowo ambi 
tny chłopiec. Nikt się tego po nim 


+ 


nie spodziewał, a on również ani 
słowa nie pisnął, tylko wystarto- 


wał i.. pobił własny rekord Polsk 
Brawo! 
* łe * 

Przy próbie pobicia rekordu Pol 
ski na 200 m. st. klasycznym Pra” 
niewiczówna z braku odpowiednia 
silnej konkurencji piynęła przeciw 
sztafecie 4x50 st. klas, Rekordu nie 
udało jej się coprawda poprawić, 
ale po „drodze“ ustanowiła nowy 


rekord okręgu, a co najważniejsze 


bezapelacyjnie 
i to w niebyle jakim 
Malinowska, * Woźniakówna, 
kowska, Sobczakówna. 
* = 


pokonała.. sztafetę 
składzie — 
Rąb= 


Trenerów naszej kadry reprezen 
tacyjnej — Majchrzaka i Kucewi= 
cza spotkała niespodzianka. Na za- 
kończenie zawodów ich własni wy 
chowankowie dla specjalnego ucz” 
czenia niedzielnych zawodów, wrzu 
cili ich do basenu. Śmiechu było co 
nie miara i trenerzy musieli zade- 
monstrować widowni swoje umie. 
jętności przepływając dwie długoż- * 
ti basenu. 


Sprawa rekordu Stawczyka 


WARSZAWA (obsł. wł). — GUKR 
otrzymał ż Budapesztu oficjalny pro 
tokot sędziowski z biegu na 200 m, 
tczegranego na X Akademickich Mi- 
strzostwach Świata. Jak wiadomo, w 
biegu tym reprezentant Polski 
miejsce, u- 
zyszując znakomity czas 21,2 będacy 
nowym rekordem Polski. 

Protokół został przekazany PZLA 
do zatwierdzenia: 


—u————— m m mah 
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nawszy, przerzuciłą nogi na drugą stronę, ktoś 


— Skacz! — powiedziano szeptem, 
Skoczyła w ciemność. Natychmiast schwyciło ją kilsa par rak 
i zdjeto z niej sznur. Stała na dnie głębokiego rowu, otaczającego 


więzienie, W chwilę później s 


koczył do rowu Czandra i niewidocz- 


ny człowiek, który był na szczycie muru. 

Gdzieś całkiem blisko zajęczała kołatka strażnika, Zbiegowie 
czołgali sie dnem rowu; w bocznej jego ścianie natrafili na jakąś 
rozpadlinę: w ciemnościach przeprawił się przez śmierdzącą. brud- 


ną wodę strumyka i 


wyszli na pustkowie. Tu, pochyleni ku ziemi — 


puścili się biegiem. Wkrótce znaleźli się wśród domów i drzew 
1 jeszcze 1 a długo przed wschodem słońca ukryli się w zaułkach 
starej Kalkuty, gdzie człowiek ginie jak igla w stogu siana.: 


Rozdział XVII 


W KALKUCIE JEST RÓWNIEŻ NIESPOKOJNIE... 


Mineło pięć — sześć dni. Jenny nie zwracała uwagi na ciągle 
otwarte drzwi w domu Pambertonów, gliniana podłogę, przeciąg 
i pał, ani na (rzcinowe zasłony, Zdawalo się jej, że nigdy nie 


opuszczała Indii, 


Siódmego dnia rano, jeszcze przed śniadaniem, do otwartego 
pokoju Jenny pośpiesznie weszła missis Pamberton. Nie zwiazane 


P $ Š s 5 ; i SPR — Ostrożnie! Na szczycie są k E i wsfążki nocnego czepka, w nieporzadku zwisały jej rami 

leży na słąńcu, nie poruszając się. Już na pewno jest nieprzytomna. Ostrożnie! Na szczycie są kolcet... F Te si BRO "Er ią EEE: Ab Sg TASI aly jej DA DADACYDE 

4 Wynieś ją za pierwsza brame, Radżufie — powiedział sahib Lela chwyciła reka za brzeg muru i ostry żelazny kolec rózdar iady Freddie trzymał ja za ręke, i D,a ni 
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